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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poiwiątecznyciu

Adres Redskcy!: Kijów, Prorazna 13, Telefon 2464. 
tolnistr, i Brukami Polskiej; Kijów, Prorezna 9, lei. 5872,

R ęk op isów  R e d a k c j a  n ie  z w ra c a .
R e d a k to r  p rz y jm u je  od 2 — 3. S e k r e t a r z  od 12 — 2. 
A d m in i s t r a c j a  o tw a r t a  od 10 — 4 po poi. i  od 6- 6 

w ie c z o re m
O g łoszen ia  . .p rzy jm u je  s ię  do go d z in y  6 wieczór. PISIO POLITYCZNI, {

m l r s l c c z .  k w a r t .  p r i lm c ®  r
Prenumerata: W  kra ju  —.85 2.50 4.60 8 .—

„ Z a g r a n i c ą  1.35 4.— 7.— 14.—
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e t i to w y  lul) j e g o  m ie js ce

„N adesłano*  w ie rs z  p e t i to w y  lub je g o  m ie jsce  I  rb
N u m e r  p o j e d y n c z y  5  kop.

Pren u m era tę  I og ło szen ia  p rzyjm u je  
A dm inistracja .

■TOiBi-.i.Łaan

Gzas odnowie prenumeratą.
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dn. 1 października kończy się Ill-ci kwartał b. r. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu ^Dzien­

nika^ prenmneratorowie kvTarta.lni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed npływrem września.

teatr dramatyczny
Dziś  w nied ielę dn i a  D - g o  w |nt rVf1/ !  i w,ccz r ' m  , ,0'vM & uk JI

^ ł u d r r ^  po cenach zuj/ i  nycli p l ł l l l j y u  » »HI1Ucu j W i k t o r a  Kyszkowa
: SHhvw55t p | p M 4' cl1 N r  w 2-cii aktach,  j u n - o w p o -

jjIIUJp.C, aC aktach, L j  p iuw«.Gbti niedziałek duia 28-go jm

NS & £  1) Jsnewry” Lki: 2) „Bołiroczpa”
W e  w t . 'rek unia  2 i-go k-ojucdya z ropi r luar u Tvlicłi:ijl:-w. Cesarskiego Ka i ru  
k t ó r a  wy t r zy ma ła  209 IpŚt celna z i rzeeh).  Kusa ot w a h a
pr zeds t awi eń  w Paryżu o U w I I l d  D d l d l J i i u  od. godziny JO ej r a n o ; w  ciągu 
całego u ma.  ' 13226

LS ón'; ~7't-r° w Południe j D e r a o n g  wieczorem
4 E d I l  C h o w a ^ s z c i y z n a .  Uczestniczą i)}'.: Jakowlcwg.

Czaicie^a; pp. Oieszkiewicz, Sidawin, Płatonow 
D yrekcja  S. W. Bryki nu. Maksakow, Ti łionow, Cosewicz. •*Po"/fivtekj<\y4 łodz. 

71/., wiec/. Dn. 28 » H u g o n o c i < ,  dla prenum eratorzy » Kijowskich Wicsiiej 
ceny znizone. Dtna 29-go O p o w i e ś c i  H o f f m a n a * .  W środę dn. 30-go 
opera C a r m e n . . DnD i .g() października w potndnie > ;F .uęo»tius*  O n i e ­
g i n  . wieczorem » F a u s t - .  \V próbacli S a d k o  . Kasa o twaiia od g. 10 ej 
rano. 132 u.)

t e a t r  „ S o ł o w c o w ’f j  Dziś dn 27-go w południe przedstawie­
nie odczyt,. Prelegent W. P e r c t c  »Ew- 
t r > a t » a  p o s a d a :  Pcw/ąlek o g. 12-ej

Dyrekcya 3. 1’. ID\\o.n-T rcowa. w p<d. \V tcczor. » E lg a «  w 7 obrazach. 
P r z e c S s f t a u r i e n i e  fofea: s n t m H t ć w .  Kczyserya 8. Popowa, i »Fc*eufiei3i 
F " z » s c h S iO lc e n  Kezyserya N. Urwanoow. Pou.jędzy sztukami antrakt, 3o 
minut. Porzńdem 1) „lUe- lilmlzmi:, :>) :>E!ga*. Poc/.ąuk u g dz S-cj wiecz. 
W poniedziałek dnia 26-go ogolme prz\siępim przecEiawu nie » B a ś ń  z i m o  
w a  > w 5 akiach D n a  3'J go dla prenumerat; »Kijowskich Wicsliej* im raz 
3(1-1 y »ff l i i łość  s ł u d e t t i a i  d m r  jewa. W piątek dn. 2-go października nowa 
sztuka ' M ili ludn ie ; Tichonowa. W próbach s f u l i s t r i s s  Dctt< i »Djfa- 
b  I i k  13167-1

T e a t r  ł f a r t c le ,  M e ry n g o w s k a  8. 
D y re k c y a  T o w a rz y s tw a .,Hpoh“

t f r ł s i H  n r n n n m i c  Znakomity duet pp. B e r s z a d z k i c h :  pp. Ber
>r.lCŁU [ ! l u y j  c i I S IU .  nardow. La belle Emy-ile Staniati z bratem (nąjn
ńcc), cyganka W la n ia  M a s a i s k a ,  i u m a t e w a ,  C z a r s k a ,  Zakrzewska 
u k o w s k a ,  Masfni, Anina, Kawecka, Bicharina. Kartów, Gracielli, Zielińska 
nia, Łarina, Jurjewska, Moretti, Panina, Sokołowa, Waienlioowa, Mironowicz1 
•browska i in. 1 3 6 2 , ) - !  Reżyser L . R a Ł o e r .

n  *3 — --------------- ii4i< i iu w .  i . *  u u h d  i m y - u e  cj le tn ia  u

ńcc), cyganka W lania M a s a ls k a ,  iu m a te w a ,  C z a rs k a ,  Zakrzewska, 
u k o w sk a , Masfni, Anina, Kawecka, Bicharina. Kartów, Gracielli, Zielińska

l i i r i m u c l m  M n r o ł ł i  P a u I n A  .Q .A kn!A uta lA łn ln n i ln ^ u /a  M irO nO W iC Z ^

R a in e r .

jaw, Kreszczafik 
1 33.

Telefon Nr. 809.
Dostawca' Cesarskiego 1-w a Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryuca 

w W arszawie i S'.kół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin.
S p r t e d a ż ,  w y n a je m , re p e p a c y a> s^ r^ jen ie . 133 4̂—12

4-ta W YSTAW A PTACTWA
Kijów., r-wa Miłośnikó^v Przyrody

w  o0 rod !fie  Botanicasńynm i t r w a ć  b ę ­
d z ie  od dn. 30-go w rz e ś n ia  do dn. 4-go p a ź d z ie rn ik a

eg '■ ł y W  .-IV ł nd 7 i ni i orsk ą fsj. 13561 _ o

w Rosyi I 7 Y n D t 7 C ę «  Kreszczatyk 25, 
TEATR-RIOGRAF wprost poczty.

D z iś  n o w y  b ogaty  p ro g ram .

2 0 0 - l e t n i  jubileusz Poltawskiej bitwy 26-go czerwca 1999 r. 
w obecności Jego Cesarskiej Mości Cesarza Mikołaja II.
s t  pierwszy rk< demonstrowa.ne w Ro>yi i wsp-mi.-.łością swą wyróżnieią się. ze wszys kich intiv(;!t dotychczas pokazy­
wanych. N a u k o w y  w z l o t  n a j l e p s z e g o  f r a n c u s k .  d i r i g e a b l e s ^  „ R e s p u b i i k a ^ ,  kiorv zg nai z ó-ciu 
ofieennei w dniu 13-yrn września. 1P0P r. K o l e ż a n k a  -- drama! odegrany przez ł-.i tysiów: p nią ( i .u tnhk , ari te 
.tl.ru »0de-n«; p-nią Mori, arl. teatru -.>Aiituan<g p-na Normanda, a rt teatru *>Ateiiym p’na Eęj.-wnu art. i.oal u A-m 
bino« i maleńką Maryę Kromo. D o b sr^  b y ł b y  o r z e c h ,  ?>Se z i a r n a  w  rs im  z ł e  - farsa, odegrana przez na.j- 
cpszych artystów teatrów paryskich. T r i e s t —wspaniałe zdjęcia z natury. T r z e j  p r z y j a c i o t o —oryginalne sceny 

z z\cia. Coraz w naniraiu. barwa- ii. C y S ie is ie r  k o m i s a r z a  koitiiczny. A e r o p l a n  F e r b e s r a ,  k t ó r y  r o z ­
b i ł  sś«? 3 - g o  w r a i e ś n i n  !S C 9  s*.—ostanie zdjęcia z na :ury. 51 UD f*Ś3Gf?AR#3i W ie ik i&  m a n e w r y  f r a n ­
c u s k i e j )  a r m i i  w  39C-3 r ,  p o d  d o w ó d z t w e m  g e n e r a l i s s i m u s a  F r e m o  w  r d i s c n o ś c i  o f i c e r ó w  
r ó ż n y c h  p a ń s t w .  W sE L fiA  O R K I E S T R A  K O M C E R T O ^ A .  }»ocząt -k seansów ó^godzinic 1 2 - j w rohidme 
P r o g r a m  d o z w o lc - s e y  d t a  u c z ę s z c z a n i a  u c z ą c e j  s i ę  n tS ocSatieży .  * LAT.‘l 1—2

z ftgwąc
POGOTOWIA RATUNKOWEGO

w K i j o w i e

Zawiad.mia, że wydawany c rac /n ic  na powiększenie funduszów T>(-gotowia

Kalendarz i informacyjno^adresowa K s i i a  m, Kijowa na i0!0 r.
ukaże się w r. bieżącym, tak ji .d wzgiędem treści, jak i struny z *wnęt:viiej jeszcze bardziej ule 
ps-ooa, na wzór pudutnych wydawnic;w stubm nych, ściśle Sprawdzona i d#j*InDna szczegóło- 
wemi wiadomościami,, pod red pj-of J a s i ń s k i e g o .  .13772 ii pil- t

Redagowanie i nłużenie działu ugłoszeń, mającego bard 'o ważne znuwzr-nia i rzy tak 
szm-'kiom rozpowszechnieniu tego wydawnictwa, a także wyłączne pra*Ao rrzyj nowania ogłoszeń 

o l,;ikowego, na mocy u c h la ł y  Zar/ądu z dn,a 11-go czerwca r. b ,  nalmży do
l^iura o a lo s z e ń  , , R E 8* K K i a j ń w s Ś C r s s z c z a ^ y k  4 3 , te le f.  N r  2365

l»|g@

Szczeń

M O S K IE W S K I DOM H AND LO W Y 137X6-3

, K ijó w , P a d ó ł,  P la c  A le k s a n d ro w s k i

Niniejszym zawiadamia ^rê Mh i0E = = E  
IFp*" z n a c z n ie  r o z s z e r z o n e  ""ĘKĘ
AMelki t tybói nosf.siłi ęo toriowjch picrwszorzędiiTCli rofyjskicli i zagianicznyoli 

i zyina.il) szewiot francuski  i rosyjski na d-.niskie kostyuuiy. 
■■■niirfawn yy piątki sprzedaż resztek. KsaBaEsme&raaaEaa

imits™1,l i u , 9 e n t U r a  P o t t a w s k i e g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o  w  K i j o w i e ,
choinnśri n?; ?- z a in ; ° rlMsowano w kwesty j o trzym ania  pożyczek: l-o  n a  n ic ru-  

miejskje  \v ży tom ierzu ;  2-o na  nierućhomośrj ziemskie w gub. wolyń- 
^kJej, o zw racan ie  ^się do A dw okata  P rzysięg łego  12015—22

H ip o lita  Ż y z n o w s k ie g o
G łó w n r  vv ^.Y^HJłcrzu, ul. Euszkińska J\'*2 2y.
—timiwi ,n l ,  „ • ^ 10Illsk]0^o d!a Ukrainy i Wołynia P .  p ;P a s z c z e n k o .

g Mikolajowska 2 (obok Żyrard. magazynu)
^  ot.wartv został  13148 -12

mMAGAZYN DAMSKICH K A P E L U S Z Y

&fK
W

*n»>'

Rada Gospodarzy 
Klubu Polskiego

zawiadanda. w, w dn. 10 paździoMiika
0 g .  3 lr i  PP-  r o z o o - t z y i u i j ą  snę  w  s a l i

klubu

1 n l r r i D  f u B r plmll& \m ®
•  •

pod kierunkieiu baleimistrza p. Lange  
Uprasza się o wczesne zapisy wkan- 

colaryi klubu w celu utworzenia dwóch 
k om ple tów -d la  początkujących iumii- 
jących już tań«-zyć dzirci. i375o - l

0  w contr. m. Krcszczat,., i nowo-odreslaiir. 
Poko./e od 75 k. do 7 . b. Pościel i olcfAr. 
gratis. Codziennie śniąc!. 40 k.. obiady 50 k , 
75 k. i 1 rb. oraz najrozm. nap ■•je. Na 
dworcu stały kom:syoner. Dorożkarzom
j-rosimy nie wierzyć,  ze hotel jeszcze nie

odrestaur. lub, ze mcma wolnych pokoi. W łaście. E u g e n i u s z  K w a s z o w .

MIESZKANIA N A  W Ł A S N O Ś Ć
Szczegóły
1 X7n 0 --j* Prorezna N r 15 111. 4 codziennie od g. 10 rano do 8 wiec/ 

 ________________  Ifiłż B u d .  B a r o n  flSAYDELL.

S52T' Na sezon

Os t a t r t i ©  ],ondyouwauwmom tuuu

ra>yżi

® e o w o ś c ś  Eerlina£ nUUMLhMODTM

g w  W iednia

Saki, bluzki, spódnice,' 
szlafroki, inaMi.

Si. Petersburska fabryka 
bielizny i krawatów K, M.

Ilerszmau.
Prorezna 2, tek 282. TPrzyj- 
mowanie r.bstaiuoków, prze 
róbek i zn-ezenia hiel /ny. 
Ceny nader surnienne i stałe.

Chitparisism ^  K m o l i k o W
i l o n  f u a i e t  d a m s k i c h  ^s a l o n  

K R E S Z C Z A T Y K  9 .  
T c S e f o n  19 3S

p o w r ó c i ł

przywieziono modele na 1993 r.
3.8774—1

z  P A R Y Ż A

wm»rvwcwcxraK.i rrn —m i

Nie łączcie krawca damskiego 'L 
W. KARASiKA ^  3
z  i n n y m i  t o g o ż  n a z w i s k a .  E Pi nigdzie nie po-.iad»m. , P rz y j - !

mu i; w-ze lid 1 "bstalunbi we-łług oM tnich medcli. 
wnmzmm P r o s s ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  w ł a ś c i w y  a d r e s .

Wszechświatowa powagi tskarskis zalecają pastylki

jako śr*. dek lecznjozy, radykalnie usuwający ka-zel, przeziębienie, katar fi 
i chrypkę. C e n a  p u d ^ k a  8 5  k ó p .  j

Ostrzeżenie: Oryginalno pmlelDi. s;i zaopatrzone czerwoną etykietą jedyne- 8 
go fn-zedstawici* !a nu ca!;i Rosyi F a b i a n a  F i i n g s l a n d a  w  W a r -  fi 
s z t s iw ic .  .l3,)64—] fi

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u S w 3 r n o - K u d n 3 « r « k a  M r l!6. T e l e f o n u  1 9 5 8 .

Wynajmuje I s o r e ł y ,  p o w o z y  * p o w o z i k i i  miesięcznie i dziennic, na spa­
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie anglelskio zaprzęgi. ,-I00-21o 

krm b rzprareży t Iśfoeryi.

l<?'?rica 11 v g i o 11. i t i‘iOO:d. ula kobiet.

j Ifc' l  W. Szpskowskiaj g K
Kijowskim iiE yiucte  dla psnien. Na 

młodzieży ushjpsiwc. 13598— 2
N-i uszyci o 13 li lecznicy gimnastycznej w 
życzenie dz e- i tmT eŹ Dla uczącej sio

m •eryr.-w mn *ru.xrr jwmmwmiti » h j  racjm
K W IA T O W E  CYBŁJLK.I 

SUSCEfaOERSKSE 13"«
lepszycS) gaPmków: Hyacynty, N a r ­

c y z y /  T?j|«par?y i etc. 
ZAKŁADY OGRODNICZE

i C a e * o l a  l i e y e s * ' a
M-gazyn S ^ S i t o ł a j o w s k a  Wb* Gf

wproś Hotelu ^Ccmin.-ntak.

Cyrk „Hippo-Palace”
Mikolajow-kn 7, gmach Jb S Krutikowa.

V7 czwartek dnia 1-go pazdziern ka 
uroczyste 13765

d t w s B ® c i e
sez mu zimowego przedstawień cyrko- 
wycii. Kresa otwaria c d-iennio od g. 
5—8-ej. W dnie powszednie od g. l ł - c j  
do 2-oj i od g. f*-pj (io końca przedstaw.
8 8 o Y » i r * i r » a  ^  muzycznej udzte- 

!a le.kr.yi gry lortepia- 
now-j. Adres i warunki poda księgar- 
11’a T.eoiia Idzikow.-̂ kieĝ . 1 „'.iiyluJ!-

Poszukuję kapitalisty
z 5 —10000 rb. do technicznego przed­
siębiorstwa w Kijowio bez konknrerryi 
i dającego zysku nie ni1 i ej 25ą j.aska- 
we Vgieszenia: Peistc-restante Kijów,
okazicielowi pocztowego kwitu .Ks 833.

13746—1

Gabinet Lekarsko-dentystyczny
Stani- przeprowadź, kre-
sława ^ . I l i y f S y  szczatyk 45, idei'. 
H<s4 Gpil/iny przyj, od 10 rauo do 8 
wiecz. Ewiąi. od 10 rń u i  do 6 wiecz.

1 3 6 1 5 -5

137po

Dr Czerniak A'
Syf., wen., inoczopłc. (spec kar. strict)- 
mern. płc. Wszvsl. spec. s^os, kur. Od. 

; dziob łóżka. ' .-11118-107

L. Gromowska 
Szkota języków obcych dla dzieci
(przyjm. się dzieci nie niżej 5 lat) nau­
ka język, przy zabawie. Wpis półrocz. 
za *1 jez. “ .‘20. rj3u, 2 jęm — 30 rb. 
S z k o t a  p r z y g o f i o w .  Przygot. się 
^zieci obojga płci ze wszyst. przedin. 
do wszYst. sredn. zakład, nauk. 13465

Bławatny Magazyn 11044-29
D .  A L E K S I E N K O
Otrzymano ostatnie nowości i © » i e n n e -  
g o  i z i m o w e g o  s e z o n u .  Wielki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jod w., 
wełnian., sukiennych i.baw ełn .  mate- 
ryałów. P r o r e z n a ,  pierwszy maga­
zyn od Krcszczatyku obok cukierni 
«Georgeś’a^.

A D O V A  ^ r ' ^ iot1’ Uoering ord. jak  
n l S A L l n  dc w. Bazar Alandria T p. 
(iatem: Karlsbad, Kaisrrbad). 13365-8

Netaiki  in form tioyjne.
t f  ko To w. Oó wiata (Kreszcz&tiir ] 

lub <Ogniwo«) otwarte od 10 do 3 po­
południu cod/iearne oprócz niedziel 
i Świąt.

Gimnastyka w P. T. G. W  poni dzia­
łek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 Jat 0 — 7; druhinje 8 -9; druhowie 
staisi 9— 10. Wtorek-. Panienki do 14 
lat 5 —6; druhinie 6—7; druhoirie młod­
si 9 10. Sr, da: Ćwiczona dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5 —6; chłopcy powyżej 14 lat 6 —7; dru ­
hinie 8 - 9 .  Piątek: Panienki do 14 lat 
5 —6: druliin o b 7;, druchowie młodsi
9 - 1 0  N iedziela: Ćwiczenia dla gości
10— 11 zrana.

Ogólne przesilenie w Austryi 
i na Węgrzech.

Wiedeń, 7 październ ika .
1 m a l e n i e  nu całej linii. Jeszcze ni- 

g l y monarchia austro węgierska nie przo- 
cnot 21 a pi zez: tak ogólny i niebezpieczny 
?ry /jy s pobUczny. {•JyvviJy' oh Ari!e. w M.ó 
rjrvi n,i Wę^r^ech i i l |  (,jle obu­
rzę ma przeciw Austryi, a!e wtedy był sno- 
,oj po yozny w drugiej części pańslwn.

K - i r o p n  z a w s  e u m ł n ł a  t a k  p o k i e r o w a ć  s p r a ­
w a m i ,  z e  n i g a y  p r z e s d e u i o  n i e  w y b u c h a ł o  
r o w u  c i e s n . o  w  o b . d w u  p o l » w , c h p a ń s t w a .

:  ex lcxna Węgrzech, w t jd y  istniał
w  >r r r ny 1 łkonst? tucyJ“y W Austryi; 
bywały burzo w Austryi, „bstrukeya w pirr-
amer.cie anslryackiin, rządy niekonsty­

tucyjne § 4 w Austryi, wtedy na Węgrzerdr
panował sP ,kńj, p ra<;ował sejm w ę g t e k i  i 
był stlny rząd węg erski. Dziś nadchodzi 
chwtla, jakie] jeszcze oie było. Na Węgrzech 
absolutny chaos, rządu niema, we-Uer-
ski, w większości swej skierowany przeciw 
koronie, domagający się rozerwania unii 
celnej i ekonomicznej, rządu któryby liczył na 
poparcie sejmu i korony, wytworzyć niemożna, 
możliwy tylko gabinet urzędniczy podsekre­
tarze w sianu z jakim ś homo regius na cze­
le, czy nim będzie Lukacs czy Burian, zięć 
Fejerwaryego, czy ktokolwiek inny: rząd 
niekonstytucyjny, rząd b -z większości w 
izbie. Stan bezprawny, bez budżetu, bez re­

form politycznych, bez gwarancji konstytu- 
cyjnych, stan, który na Węgrzech, wbrew 
wszelkim regułom gramatyki, nuzywają z 
kiepska po łacinie: ex, lcx. Sejm węgierski 
będz e niezawodnie rozwiązany. Koro-ia od­
woła się do narodu i to nietylko madziar­
skiego narodu, wybory odbędą s :ę pod ha­
słem reformy wyborczej, która 3/5 ludności 
niemadziarskiej nadać ma prawa politycz­
ne. Na Węgrzech zamieszanie, anarchia w 
rządzie i w sejmie, zerwanie wszelkich s'o- 
sunków z koroną: konflikt polityczny w ca­
łej pełni. Ale nie lepiej w Austryi.

Wszystkie nadzieje uzdrowienia parla­
mentaryzmu w Austryi zawiodły. Klucz sy- 
tuaeyi był w sejmie czeskim. Obstrukcja 
niemiecka w sejmie czeskim zwraca się 
przeciw większości czeskiej i przeciw całemu 
narodowi czeskiemu. Projekt rządowy no­
wej reformy wyborczej i całego kompleksu 
ustaw ugodowych nie został nawet wzięty 
pod obrady w sejmie czeskim. Za tydzień 
kończą się obrady sejmów w Austryi," zbli­
ża się termin zwołania parlamentu na 20 
Października, a sytuacya ani na chwilę nie 
.jest lepszą, aniżeli była w dniu zamknięcia 
parlamentu. Bez sejmu czeskiego niema 
parlamentu aus tryack ieg ) —powiedzieli czesi 
bar. Bienerthowi w Wiedniu i święcie swe­
go słowa dotrzymają. Obstrukcya niemiecka 
w sejmie czeskim wywoła w odpowiedzi 
obstrukcję  czeską w parlamencie austryac- 
kim. Brak rozumu politycznego u niemców 
w Czechach doprowadził do rozpaczliwego

położenia w państwie. Niemcy wprost d ą ­
żą do podziału Czech na niemiecki i czeski 
okręg, nie chcą się poddać większości se j­
mu czeskiego, nie chcą się pogodzić z m y­
ślą, że w 9 milionowym kraju korony Ś\v. 
Wacława tworzą drobną mniejszość, nieprze- 
kraczającą V3 ludności i to tak zmieszaną z 
ludnością czeską, że wykrojenie odrębnego 
okręgu niemieckiego w Czechach i na Mo­
rawach jes t  absolutną niemożliwością.

Starzy hegemoni niemieccy zbyt dłu­
go panowali bezkarnie i wyzyskiwali swe 
stanowisko uprzywilejowano, i dziś nie mo­
gą się pogodzić z rosnąeem państwem 
czeskiem.

Chcą dalej panować w Czechach, jak 
panowali przez wszystkie wieki o i bitwy 
pod Białą Górą. A kiedy widzą, że to jest 
dziś niemożłiwem1, że to się nie daje pogo­
dzić z konstrukcją państwa austryackiego, 
gotowi są każdej chwili do porzucenia s ta ­
nowiska państwowego i marzą o przyłącze­
niu do wielkiego są Jedniego obcego ino 
carstwa.

I jea  wszechniemiecka nigdzio tak silną 
nie jest, jak  w Czechach, na Morawach i 
Śląsku wśród tamtejszych niemców, wśród 
fabrykantów reic-henberskich i bilskich, wśród 
kupców i młodzieży handlowej niemieckiej. 
Idee wszechniemieckie, a raczej ws.echpru- 
skie propaguje młodzież akademicka n iem ­
ców z Cz‘’ch i niemeósT ze Styryi. Idea ta 
stoi w sprzeczności nietylko z podstawą praw- 
no-państwową w Austryi: jest anty dyna­

styczną i antypaństwową. Ale z tego źródła 
płynie cała moc obstrukcji  niemieckiej, któ­
rej za Itr. Dadeniego próbował Wolff et eon -  

Hort.es 7, Czech w pariamenoie austryackim, 
a obecnie praktykują niemcy z Czech- w sej­
mie czeskim.

Nie ulega wątpliwości, że oficjalne ko­
la w Berlinie stoją zda loka od t--go ruchu. 
Ani cesarz Wolimlm, ani jego kanclerz, ani 
jogo ambasador w Wiedniu nie popierają 
bezpośrednio ruchu wszechniermeckiego w 
Austryi. To prawda. Ale to stwierdziwszy, 
należy zaraz dodać, że całe Niemcy nieurzę- 
dowc, a usposobione w duchu pruskim, z 
ruchem tym sympatyzują, co więcej, że 
wśród hakaty niemieckiej ruch ten ma silne 
i bezpośrednie poparcie, że kola hakaty stów 
w L psku i w M machium siin c na propr- 
uandę wszechniemieckąw Austryi wpływają. 
O tern w Wiedniu wiedzą, umieją rozróżnić 
urzędową politykę od pozan.rzędowej pr pa- 
gandy, znają źródło ruchu i znyfą ostateczne 
jego cele.

To też zdziwienie obudziła mowa ba­
warskiego następcy tronu księcia Ludwika, 
wypowiedziana da. 4 października w IH m - 
stadt w Ba w ary t przy sposobności odsłonię­
cia pomnika, wzniesionego na pamiątkę bi­
twy — ostatniej w wojnie austro-Kruskiej — 
przed laty 4 0 .  Wtedy Ba wary a walczyła po 
stronie Austryi, a prz-.ciw Prusom, w 4 lata 
później już walczyła razem u boku Prus prze­
ciw Francy i, a 40 lat potem gotową jest 
młodzież bawarska, należąca do wrszechniem-

C'>w-hakatystów, walczyć z Prusami przeciw 
Austryi.

Na io niebezpieczeństwo zwró -ił uwsgę 
przyszły król bawarski. Nie ulega wąipl wcści, 
że d/£-astva W it Ud s ba chów w Monachium 
tyłku z konieczności godzi się z obecnym 
stanem rzeczy, wytworzonym przez Bismarcka 
po wojnie francuskiej. W duchu zaś, w g łę­
bi serca sprzyja raczej Austryi, niż Prusom 
i nie jest wyiauo.soi.em, żeby się kiedyś 
jeszcze nie znalazła na tym samym froncie, 
jak  przed Jaty 40. Tem głębiej musi odczu­
wać niebezpieczeństwo ruchu wszechniemiec- 
kiego, który po obydwu stronach granicy 
bawarsko-czeskiej rozwija się nie bez przy­
czyniania się nieoficjalnych kół bakatystów 
pruskich.

Przyszły król bawarski trz-źwo ocenia 
sytuację. Wie i rozumie, że rok 180G zade 
cjdował o idei wielko-Dicmieckiej w Europie,

Idea wielkoniemiceUa poniosła w roku 
1866 klęskę. Ale szczególniej klęskę ponieść 
musiała w Austryi. Wyrauco^a ze związki 
niemieckiego, z ludnością trzy razy większs 
nie-niemiecką, Austrya przestała być wogók 
państwem niemieckiem. Tylko dynastya w 
Austryi, b iurokracja, generalieya i drobni 
garstka niemców w prowincyach alpejskie! 
pozostała—niemiecką.

Stwierdza to książę Ludwik bawarski 
mówiąc:

„Niemcy w Austryi nie zdołali utrzy 
mać się na stanowisku kierującem; uiraoil 
je najpierw^ na Węgrzech, a w krajach ko 
ronnych Austryi, gdzie są zmieszani z lud

^
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nością innojęzyczną, są wypierani z jednej 
pozycyi po drugiej. Jest to zupełnie na tu ­
ralne. Przez7gv/a]to\vne^wyłączenie Austryi 
z Niemiec przecięto główne orterye nu miec- 
kości w Austryi. Nie pozostało niemconi 
w Austryi nic, jak  tylko trzymać s :ę razem, 
być wiernymi obywatelami Austryi. Ale 
jednego im nie wełno: nie wolno im spoglą­
dać za granicę. To jest zdrada stanu, u t ru ­
dniająca stanowisko innym wiernym niem* 
com w Austryi".

Jest to przestroga z wysokiego miej­
sca, która bardzo na czasie przyszła dla 
niemców wr Czechach. 0 teni będą pamię­
tać Wolff, Iro oraz ministrowie Hohenburger, 
Schreiner i Prado. W. L.

Spisek w Czarnogórze.
Naród sorbski nie ma pociechy ze swoich dy­

nasty;. Rozterki rodzinne zniszczyły dynastyę Obre- 
nowiczów, dynasty^ Karadżcrdżowiczów pozbawiły 
wszelkiej powagi w kraju i skrompromitowały ją wo­
bec zagranicy, obecnie zaś powitały także w trze­
ciej dynastyi serbskiej, w książęcej rodzinie czariio- 
górskiej. J a k  donioiły już depesze, odkryto w Cctynii 
spisek przeciwko obecnej głowic tej dynastyi, pauu- 
jącemu księciu Mikołajowi i istnieją toż poszlaki, 
iż w spisku tem brał udział obecny następca tro­
nu, książę Daniło, a więc syn przeciwko własnemu 
ojcu. Z rewckicyi, jak ie  ogłasza pismo «Głos Czarno* 
górca*, dowiadujemy się następujących szczegółów 
o tym spisku.

Śledztwo, przeprowadzono przez brygadyera Mi­
chała Wucinicza, przewodniczącego sądu wojennego 
w Kolasinie, wykryło dość rozgałęziony spTek, do 
którego należeli podoficerowie i oficerowie niższych 
stopni, a który zwracał się przeciwko osobie księcia 
Mikołaja. Z oficerów wyższych stopni żaden nie był 
wmieszany w ten spisek. Spiskowcy zamierzali zło­
żyć ks. Mikołaja z tronu i zmusić go do opuszczenia 
kraju, a na jego miejsce obwołać księciem jego syna, 
następcę tronu Daniłę, który zobowiązał się dać kra­
jowi nową, liberalną konstytucyę. ItewoJucya ta miała 
się odbyć bez rozlewu krwi. Przywódcami 'spLku byli 
członkowie poważanych ogólnie rodzin Kuców i Brato- 
noziców, które należą do najbogatszych w kraju i u- 
trzymują bliskie stosunki z następcą tronu. Stosunek 
ks. Daniły do ojca był już od dłuższogo czasu bardzo 
naprężony. Książę powziął — uzasadniono podobno — 
podejrzenie, że ojciec zamierza go wykluczyć od 
następstwa tronu na korzyść drugiego syna swoga, 
księcia Mirki, który również czyni zabiegi w tyiu 
kierunku. Zatargi między braćmi przybrały w ostatnim 
czasie bardzo ostry charakter. Każdy z nich pozyski­
wał sobie zwolenników i przyjaciół, tak, że nawet 
w kołach dworskich powatoły dwie, zwalczające się za­
wzięcie partye. Po stronie następcy tronu stanęli mię­
dzy innymi brygadyerzy Vukoticz i Mijuszkovicz, nato­
miast zwolennikiem ks. Mirki jes t obecuy minister woj­
ny Martinowicz.

Zatargi te doprowadziły niedawno do ostrego 
starcia między księciem a następcą trona. Gdy ks ią ­
żę zamierzał wraz z młodszymi synami, Mirką i P io­
trem, odbyć podróż w głąb kraju, aby ich przedstawić 
ludności, zamiar ten napotkał na stanowczy protest 
ze strony ks. Dąaiłjr,.który..zarzu:iŁ ojcuv -żo-podróż- ta 
ma na celu przy^otbwau'ie' £>foklhróącyi ks.*' Mirki na 
następcę tronu. Wskutek gwałtownej sceny, jaka ro­
zegrała się między ojcem a synem, stary książę zanie­
chał wówczas odbycia tej podróży. O zajściach tych 
mówiono w Cetynii głośno już od kilku tygodni, dziś 
zaś łączą się one bezpośrodaio z odkrytym spislrem. 
Stary książę przeraził się podobuo ogromnie, gdy mu 
zakomunikowano rezultat śledztwa i oświadczył, że 
winDych surowa spotka kara, bez względu na ich oso 
by i stanowiska. Ks. Daniło zapewnia wprawdzie, że 
nie miał żadnej styczności z tym rzekomo na jego ko ­
rzyść uknutym spiskiem, lecz zapewnienia te nie znaj­
dują wiary. Wypiera się on także bliższych stosunków 
ze skompromitowanemi obecnie rodzinami Kuców i Bra- 
tonoziców, i wyraża również życzenie, ażeby uczestni­
ków spisku surowo ukarano.

Jak i obrót weźmie ta sprawa — trudno na razie 
przewidzieć.

Z prasy polskiej.
Po wyborach.

W  sprawie wyborów do Rady Państwa 
„Głos Warszawski* pisze:

cJuż przed trzema tygodniami, zastanawiając się 
nad sprawą wyborów, wypowiedzieliśmy zdanie, iż sfor­
mowanie Koła Polskiego w Kadzie P ań itw a  musi być 
pozostawione <rt*a 1 istou'> z pp. Dobicckim i O.Arow.skim 
ria czele. To wskazanie nasze wynikało z gruntownego 
rozj ątrzenia się w położeniu. Wiedzie! śmy, że poza 
creali*l.aini» kandydatów właściwie niema, bo nasz obóz 
nie uważa Rudy Państwa w dzisiejszych warunkach za 
właściwy dla s irb :e teren działalności i nie byłby w 
stanie wystąpić z lisią kandydatów takkli.  którzyby j e ­
go stanowisko należycie reprezentował'. Ten wszakże 
fakt nie był ja.mym dla wszystkich, stąd też poihudzi, 
ujawnione* tu i o rdzie ,  w sposób nienajwłaściwszy, sj>óź- 
niono niezadowolenie Z zajętego przez nas stanowiska. 
Okazało się, źu wyjście, przez nas wskazane, było słu­
szno, n;e dlatego, żeby było doskonale, ale dlatego, że 
w daujch warunkach było jedyne.

«Dając takie wskazanio, z góry widzieliśmy trud­
ności, związane z przeprowadzeniem wyborów w taki 
sposób. Trudności polegały na tem, że miejsca w Ra 
dzie Państwa miało obsadzić stronnictwo, nie posiada­
jące przewagi wśród wyborców, i że, z drugiej strony, 
♦realiści* mieli wśród swoich kandydatów takich, któ­
rzy nie mogli liczyć r a  poparcie poza własnym obozem, 
a od których odstąpić nie chcieli, czy nio mogli. W 
tych warunkach olawiać się należało, że wybory mogą 
się zupełnie rozbić, coby ze wszystkich wyjść by­
ło najgefszem.

♦Trudności te w kolegium wyborozpm odrazu się 
ujawniły. Pomimo, że koła kierownicze .stronnictwa 
Demokratyczno Narodowego usunęły się od agitacji 
i organizacji wyborczej nie tworzyły, pomimo, że udział 
Demokracji Narodowej w prawyborach był względnie 
słaby i że k lk u  wyborców-rcalistów wyszło w guber­
niach, w których prawybory były w ręku zwolenników 
Demokracji Narodowej — stronnictwo Polityki Realnej 
zdołało zgromadzić zaledwie połowę głosów w kolegium 
wyhorczom. Pozostała połowa składała się z wyborców 
narodowo-domokratycznych i z bezpartyjnych przeciwni­
ków cPolityki Realnej*. 1 jedni, i drudzy — jak zre 
sztą o tonTStronnolwo Polityki Realnej było od po 
czątku pertraktaeyi uprzedzono — odmówili podania 
swych głodów d u  kandydaturę p. SzeheM. Przy tej zaś 
kandydaturzo crealiści* stali niezłomnie, uzależniając 
od niej przyjęcie mandatów wogóle.

Trudności byłyby jeszczo większe, gdyby Demo­
krac ja  Narodowa wzięła była udział energiczniejszy 
w prawyborach i gdyby liczba przociwników kandyda­
tury p . ‘Szebeki okazała się znacznie większą. Wtedy 
wybory byłyby prawdopodobnie całkiem rozbite*.

Na zakończenie gazeta pisze:
cNaszem zdaniem, lepiej się stało, że całe Koło 

w Radzie Państwa zostało skompletowano przoz «P<>1 i- 
tykę Realną*. Tyra sposobom stronnictwo to staje się 
odpowiedzialnem za całą akcyę w Radzie Pań-Jwa. 
Wprawdzie do akcyi lej bardzo skromne ma polo, bo 
w Radzie Państwa* ani uratować sprawy naszej, ani jej 
zgubić nie można, ale i tam, jak wszędzie, można po­
pełniać błędy. Życzymy nowemu gronu członków Rady 
Państwa w interesie całego kraju i narodu, ażeby się 
od wszelkich błędów uchroniło*.

„Słowo" o wyborach:
«Gdy ani Demokracya Narodowa, ani t. zw. bez­

partyjni N* D. nietyłko żaduych kandydatów nio wysu­
nęli,*lecz przeciwko własnym kandydatom głosowali, 
stronnictwo P. R. swoimi kandydatami kadry wypełni­
ło. Nio mamy oczywiście żadnego powodu do niezado­
wolenia z Pygo. Wiemy, żo włożyliśmy ciężkie brze­
mię na barki naszych przyjaciół, ale też najgłębiej o 
tom jesteśmy przekonani, żo potrafią je dźwigać tak, 
aby dla kraju jnknajlepszo z tego wynikły skutki.

Szczęść Boże przedsięwzięciu i ich pracy*.

„Asymilacya" szkolna.
Ograniczenia szkolne ocenia „Nowa 

Gaz." w sposób następujący:
«W zakresie szkolnictwa polskiego nastręczają 

się coraz nowe przeszkody. Władze szkolno, które nio 
mogą uchylić zatwierdzonego przez najwyższe instylu- 
cye prawodawcze zasadniczego prawa o szkołach pol­
skich, wprowadzają w sferze tego prawa coraz nowe 
krępujące ograniczenia. Świeżo wydano zakaz wykła­
dania po polsku i nauczania języka polskiego w dwu* 
klasowych i jednoklasowych szkołach gminy ewaugie- 
lickiej. Inspektor szkół uznał t.e zakłady naukowe za 
niemieckie i p tlee iP  wpro-wadzić wykład bądź.niemiecki-, 
bądź rosyjski.

Nie jost to pierwszy przykład kwa’ifk.acyi szkół 
wyznaniowych, jako nio polskich i stosowania do nich 
zakazu wykładania po polsku. To samo odnosi się tak­
że do szkół gminy żydowskiej, oraz do szkół, utrzymy­
wanych przez żydów w ogólności. I tutaj stosuje się 
osobliwa interpretacya, że szkoły te nie uiogą być pol- 
skiemi i dlatego wykład po polsku odbywać się nie 
powinion.

Zachodzi tu już zasadnicze nieporozumienie, po­
legające na tem, że decyzyę o poczuwaniu się do tej 
czy innej narodowości czyni się zależną nie od osohi- 
stogo wyboru, lecz od oficyalaego przymusu. Zachodzi 
przytem i drugie nieporozumienie, mianowicie to, że za 
cechę narodowości uznaje się wyznanie, które za taką 
cechę uchodzić nie możo. Na naszym gruncie są za­
równo ewangielicy, jak żydzi, którzy z istoty swej we­
wnętrznej, z poczucia kulturalnego, są polakami i po­
winni mieć prawo korzystania ze szkoły polskiej. Sko­
ro zaś utrzymuje się tu trój gmin wyznaniowych, zakła­
dających między innomi szkoły, to gminy musiałyby 
też same mieć prawo decyzyi co do języka wykłado­
wego, — zwłaszcza, że są to szkoły w ś ‘Kłem znacze­
niu prywatne i z żadnych przywilejów oficjalnych nie 
korzystają. T*kie zaś tylko szkoły, w myśl obowiązu­
jących przepisów, muszą mieć wykład w języku pań­
stwowym.

Skrępowanie ma więc charakter represyi, nio d a ­
jącej się usprawiedliwić ani ze stanowiska faktów, ani 
z punktu widzenia przepisów zasadniczych. Może ono 
mieć tendencyę wyłącznie rusyńkacyjną*.

Żytomierz, d. 2o września.

Z dzisiejszej mej depeszy wiecie juz, że 
hr. Jan Olizar, który w przeciągu ubiegł go 
trzechlecia posłował z Wołynia w Radzie 
Państwa, ponownie obranym został w Żyto 
mierzu na posła do tejże Rady Państwa. 
Wszystkich wyborców stawiło się na sali 
191. Próbne glosowanie kartkam i dalb Na­
stępujący wyuik: hr. Olizar otrzymał l4 # g ło  
sów, prof. Rejn 34, hr. Nirod *3, p. Miezen- 
cew 3, p. Dwernickij 1, p. Saburow 1. Przy 
głosowaniu gałkami hr. Olizar dostał 144 
głosów. Ta różnica powitała sk u tk i™  le­
go, że kilka osób opuściłó salę przed głoso­
waniem gałkami. Polacy stawili się do wy 
borów vr liczbie 149 na ogólną ilość 308-iu 
wniesionych do sp sów wyborczych. Świad 
czy to wymownie o tem poczuciu powinno 
ści pełnienia obowiązków obywatelskich, któ- 
rem nasze społeczeństwo jest przejęte i któ­
re z przyjemnością dało się zauważyć pod­
czas wyborów w Kijowie i w Kamieńcu, 
gdzie prawie nie spostrzeżono absenteizuiu 
lub abstynencyi bez poważnych powodów.

W  wilie wyborów dnia 24 września 
odbyły się dwa posiedzenia przedwyborcze: 
jedno polskie w gościnnym domu p. Mode- 
sta Sumowskiego, które się rozpoczęło o go 
dżinie drugiej po południu, drugie wspólne 
wyborców polaków - rosyan, zagajone o go­
dzinie 9 wieczorem, w sali klubu komercyj- 
nego.

Do stołu prezydyalnego pierwszego poi 
skiego zgromadzenia powołano ks. Romana 
Sanguszkę, hr. Józefa Potockiego, hr. Leona 
Ledochowskiego i p. Tomasza Sumowskiego.

Wysłuchano uważnie zajmującego spra­
wozdania hr. Jana  Olizara, które tenże w y­
głos ł, wyświetlając prace prawodawcze w 
izbie wyższej, w ciągu ubi- głych trzech lat 
jego posłowania prowadzone. Po wysłucha­
niu tego nader zajmującego referatu przez 
liczne grem ium  słuchaczy, pozbawionych, 
niestety, z przyczyn wielorakich możności 
uczęszczania na tego rodzaju konfereneye, 
wywiązała się ćyskusya ożywiona, z której 
wynikło, źc pożądanym kandydatem  na po­
sła do Rady Państwa, zwłaszcza na krótki 
okres czasu obecnego m andatu jest właśnie 
hr. Jan  Olizar i co do tego zapadła jedno­
głośna uchwała. Zgromadzenie wyborców 

i dało swemu kandydatowi pewną dyrektywę 
w sprawie solidarności i wypowiedziało się, 
że zasadniczo je s t  za solidarnością posłów 
z Litwy i Ru i, pozostawia jednakowoż hr. 
J. Olizarowi z całą ufnością prawo decyzyi, 
o ile utrzymanie tej solidarności okaże się 
możliwe ni.

Po parogodzinnej przerwie zebrano się 
ponownie w sali klubu komercyjnego. Ze­
brali się wyborcy rosyanie i polacy. Do pre- 
zydyum powołany został p. Deriużynskij. 
Ponownie wysłuchano wyczerpującego spra­
wozdania hr. Jana Olizara, które i tu  po 
wszech' ą aprobatą się cieszyło. Po mowie 
hr. Olizara zapisał się do głosu profesor Rejn. 
Po ]>rzęnVówieńui tegoż wyłoniła się jego 
kandydatura, ferowana przez wyborców ro­
syan. P. Jan  Zaleski i p. Wiktor Gutowski 
wyjaśnili w treściwych przemówieniach ra- 
cye, dla których proponowana kandydatura 
jes t  dla polaków nie do przyjęcia, a p. E u ­
geniusz Starczewski zaproponował wyborcom 
z obo/u prof. Rej na postawienie innej kan­
dydatury, na którąby większość wyborców 
zgodzić sie mogła, poczem zarządzono prze­
rwę na kwadrans dla narad partyjnych 
w sprawie propozycyi mecenasa Starczew­
skiego. Po ponownem zagajeniu posiedze­
nia oświadczono ze strony zwolenników kam 
dy datury prof. Rej na, że na inną kandyda­
turą zgodzić się nie mogą, poczem zamknięto 
posiedzenie, nie dopiąwszy tak bardzo pożą 
danego porozumienia, które zresztą w Ka­
mieńcu i w Kijowie osiągnięto.

Nazajutrz, dnia 25-go września po wy­
słuchaniu solennej mszy w kościele k a te ­
dralnym, odprawionej w obecności J. E. księ­
dza "biskupa łucko-żytomierskiego przystą­
piono do wyborów, których wynikz dzisiej­
szej mej depeszy jest znany.

Nie spoiób tu nie zwrócić uwagi na 
fakt znamienny i radosny, że podczas narad 
przedwyborczych i w trakcie samych wybo­
rów panowała harmonia i zgoda wśród wy­
borców polaków. Głosy polskie szeregowały 
się karnie i zgodnie i występowały solidar­
ni^, tak jak to miało miejsce w Kijowie 
i Kamieńcu bez cienia jakichś partyjnych 
nieporozunreń. Upoważnia nas to do twier­
dzenia, że ostry zatarg partyjny, który przed 
paru laty tak przykrem odezwał się echem 
w łonie naszego, polskiego społeczeństwa na 
Rusi, dziś należy do historyi.

Tem radośniej witamy ten objaw zna­
mienny i tak bardzo p o ż ą d a n y ,  że stoimy na 
progu ważnych reform w kraju.

Ze źródła chyba bardzo miarodajnego 
obiecano nam wprowadzenie do naszego 
kraju samorządów ziemskich jeszcze w trakcb 
obecnej sesyi izb prawodawczych, to znaczy 
jeszcze przed jesienią 1910 roku. Czy obie­
tnica ta w tym terminie się ziści—niewia, 
domo. W każdym razie wprowadzenie sa 
morządu ziemskiego w naszym kraju jesl 
tak czy inaczej kwestyą bardzo już krótkie­
go czasu. N<e poddajemy się bynajmniej 
/Judzeniora, że projektowana ustawa zapomni
0 okrojeniu naszych praw co do udziału
1 pracy w łych samorządach, tembardziej 
chcielibyśmy spotkać r -U rm ę w zwartym 
szeregu, zdolnym do wyłonienia z siebie sił 
najbardziej wykwalifikowanych do łącznej 
pracy na polu ekonomicznych i kulturalnych 
zagadnień tego kraju, na którem niema 
miejsca dla partyjnych i narodowościowycl 
niesnasek i swarów, bo ciężka praca budów 
nicza nas wszystkich czeka, którą w dodatku 
wypadnie prowadzić w tempie przyspieszo- 
nem dla powetowania tego, co latami za 
niedbano, a z czego inne kraje, cieszące sic, 
z dobrodziejstw samorządnego ustroju, od- 
dawna korzystają. X. X.

Z a m o r d o w a n i e  n ie m c ó w .

do br. Ostrowskiego, zwracamy uwagę na 
to, że, p rim o , nie jes t  to bynajmniej doku­
ment „nieznany". Został on wydrukowany 
u KI libera („Les actes des Congres de Vien- 
ne*), następnie w biografii br. Ostrowskiego* 
skreślonej przez syna i w „Recueil des hartes 
et conventions“ d ‘Angeberga. List ów był 
pisany w języku francuskim i brzmi:

Viennó 18 (30) Avril 1815.
Monsieur le president dn senat, comta Ostrowski 

c’est avec uno satisłaction particuliere, quo je Yom 
annonce, quc le sort do Yotro Patr ie  vicnt enfiu d etre 
fiixe par 1’accord do toutos los puissances reunis au 
congrós.

En  pronant le titre do Roi de Pologne, j ’ai 
voulu satisfairc aux voeux do la nation. Le royaumo 
de la Pologno s>ra uni a 1’empire do Russie pa r  li s 
titres do sa propre constitution, sur laąuello je desire 
de fundor lo bonheur du pays. Si le grand inlerćt. 
■tu repos gcnoral n’d pas porniis quc tons les połonaK. 
fussent reuais sous lo niemo sceptro, jo rno suis 
effurcó du moins d’adoucir, autant quo possible les 
rigueurs de leur separation ot do leur obtonir partout 
la jouissance po«sibln de leur nationaliie.

Av«nt ijue los formalilei, qui rostont acconijJir 
permottent do publior d ’uno nuniero circonstancie 
tous les poiuts* i t. d.

Ów „nieznany dokument" jest więc 
poprostu ttórnaczeniem znanego dokumentu 
oryginalnego i owe móle mogą bez szkody 
dla historyi pracę swą kontynuować.

(z.).

Koszty ewakuacyi i restauracyi Wawelu.
Dla przedstawienia sejmowi galicyjskiemu do ­

kładnego obrazu kosztów oduowieuia królewskiogo zam­
ku na Wawelu, wydał Wydział krajowy szczegółowy 
^ykaz wydatków, poniesionych do końca roku 1(J07 
i powodu owaAuacyi zamku Wawehkiego, jakoteż wy­
kaz tych wydatków, które z tego tytułu ponieść jeszczo 
będ-ie mu-nał fundusz krajowy na rzecz skarbu wojsko­
wego do końca roku 1910, w którym to terminie reszta 
budynków i gruntów na Wawelu ma być przez wojsko 
iprOżnioną i krajowi w posiadanie oddaną, nadto zaś 
wykaz wydatków, spowodowanych do roku 1909 samą 
res tauracją  zamku. Z wykazu tego przytaczamy nastę­
pująco główne cyfry:

Na kupno realności w Krakowie 1. k. 33 wyda- 
10 52,428 kor., na kupno gruntu w Olszy 195,(>50 k o r , 

Dzienniki przynoszą bliższe szczegóły o zamordo- i na dziesięć rat, wypłaconych skarbowi wojskowemu
.a n i o  dwich niemieckich u f n y c h ,  d-ra S.hmidla i d ra »  ^ a K y i  f y n o S y

tami mniąjszemi na roboty około wodociągów i dróg,Biiinhiibcra w Cbinacb.
Obaj uczoDi bawili w jednej wsi chińskiej nad 

rzeką Silven. Pewnego dnia, koło godziny 9 wioczo 
rem wszedł do pokoju uczonych chiński służący i zawia­
domił d ra Briiol,iibera, który pisał właśnie naukowe 
sprawozdanie, że mieszkańcy wsi okolicznych wyruszyli 
celem zam ordow ani europejczyków.

D-r Brunhiiber dał służącemu różne podarki dla 
chińczyków i nie pozwolił strzelać, poczem zabrał się 
dalej do pracy.

Po chwili zjawił się tłum chińczyków. D -rB ri ic-  
biibnr lekko przez nich zraniony, uciekł na drugi- brzeg 
rzeki.

D-r Schmidt zginął na miojscu. Chińczycy pu­
ścili' się następnie w pościg za d-rem Briinbiiberem 
złapawszy go, rzucili go dó rżeki, gdzie utonął.

„Nieznany dokument".
W  środowych pismach warszawskich 

ukazała się pod tym  tytułem  wiadomość 
o odnalezieniu w Łucku dokumentu o brzmie­
niu następującem:

cMości Prezesie  Senatu, Hrabio Ostrowski.
«Z szczególniejszym ' ukontentowaniem donoszę 

WPanu,. że los Jego Ojczyzny nakoniec ustalonym 
został za zgodą wszystkich mocarstw zgromadzonych. 
Biorąc tytuł Króla Polskiego, chciałem zadosyć uczy­
nić życzoniom Narodu. Królestwo Polskio połączone 
bendzie z Cesarstwom Rosyiskim węzłćm właściwey so­
bie kou>tytUcyi, na którey pragnę ugruntować szczę 
śliwość kraju. Jeżeli wielki powód spokoyności po­
wszechnej niedozwolił, aby wszyscy Polacy pod icdDom 
połąezeui zostali berłem, przynaymniey wszystkio na 
to obróciłem usiłowania, aby im osłodzić ile można 
przykrość takowego pomiędzy niemi rozłączenia i aby 
(w tem mięjscu dokumeut nadgryziony przoz móle, 
zdaje się: cutrzymać*) dla nich wszędzie spokojne 
używanie właściwey im narodowości. Nim rozmaite 
du dopełnienia jeszcze pozostające formalności dozwolą 
ogłosić w sj.osobie dokładnieyszym wszystkie punkta 
tyczące się ostatecznego układu spraw Polski, chciałem, 
abyś W Pan pierwszy o tem w treści uwiadomionym 
został i upoważniam W Pąna do uwiadomienia swoich 
współrodaków o tem co Jist ninioyszy zawiera. Przyjm 
WPan zapewnienie szczerego mego szacunku.

cDan w Wiedniu 18 (30) kwietnia 1815 roku
A le x a n d c r».

Ponieważ powstało przypuszczenie, że 
jes t  to autentyczny list cesarza Aleksandra

kanałów i t d.. wypłaconomi gminio in. Krakowa 
w kwocie 190,000 kor., dalej wraz z wydatkami na pro ­
jekty, komisye, spisanie umowy, odbitki litograficzne 
i t, p. koszty ewakuacyi wynosiły dotychczas 3,269.5S1 k.

Na ten cel wpłynęły następujące dochody: Sub- 
weneya krakowskiej kasy oszczędności w kwocie
800,000 kor., legat zmarłych: Kazimierza Rysza (904 k.), 
ks. Krokowskiego (211 kor.), Cypryaua 'Jaworskiego 
(1,000 kor.) — razem 802,115 kor., wobec czego czysty 
wydatek funduszu krajowego wynosi dotychczas 
2,494,465 kor.

Jako dalsze wydatki na ew akuację  wymienia 
wykaz Wydziału krajowego joszczo raty jedoDastą
1 dwunastą, któro muszą być wypłacone skarbowi woj­
skowemu w dniu 1 inaja i 1 października 1910 roku 
w kwocie 473,000 kor. Ogółem więc cały czysty wyda­
tek funduszu krajowego z tytułu samej tylko ew akua­
cyi Wawelu wynosić będzie — bez dalszych odsetek 
pożyczki, która ma być na ten cel zaciągnięta —
2 967,465 koron.

Tymczasem opróżnienie zamku z załogi wojsko­
wej znacznie się opóźnUo. Miało ono nastąpić do 31 
grudnia 1909 r. Już atoli w październiku 1908 r. ko­
menda I korpusu doniosła Wydziałowi krajowemu, że 
<pomimo podjęcia wszelkich możliwych starań, nie bę­
dzie w możności z przyczyn, cechę <vis major* mają­
cych, nowych budowli dla wojska do tego terminu 
ukończyć i że wobec tego uprasza Wydział krajowy 
o przesuniecie zupełnej ewakuacyi Wawelu na koniec 
września 1910 roku*.

Wobec tych okoliczności, Wydział krajowy m u ­
siał zgodzić się na przesunięcie tego terminu, zastrzrg ł 
sobie atoli równocześnie odroczenie płatności ostutniili 
dwóch rat na nowe budowle na maj i październik 
1910 roku.

Ogólne koszty r e s ta u r a c ji Wawelu w y n o siły  do 
końca 1908 roku 309,860.47 k. Na pokrycie tych k o ­
sztów  w p ły n ę ły  n astęp u ją ce  dochody: Kredyty budże­
tow e fundiiS'U k rajow ego  z la t  1906, 190/ i 1908 w 
k w o c ie  300,000 kor.; d otacya  dw oru w kwocie 300,000 
kor.; dochody z kart w stęp u  na zamek 7,183 kor.; le g a t  
ś. p. Kudasiowicza 372.11 kor., czyli razem 607,555.11 k. 
Na rok 1909 pozostało więc do dyspozycyi Wydzia­
łu krajowego z dochodów lat poprzednich ogółem 
‘297,688.64 koron.

Ludność i własność gub- 
wołyńskiej.

4) Pow. włodzimierski:
Ludność pow. włodzimierskiego w d. 1 

stycznia r. 1909 wynosiła 297,246 osób. W e­
dług narodowości cyfra ta dzieli się jak na­
stępuje:

41)

H EN R YK  S IE N K IE W IC Z .

— I myślał, że ja także kocham się 
w  Maryni?

— Pozwolisz, że nie byłoby to nic nad­
zwyczajnego. Mógł coś zasłyszeć. Kto się 
kocha, temu się zwykle zdaje, że każdy się­
ga po przedmiot jego miłości. Rozumiesz, 
że Laskowicz mi się z tem nie zwierzał, ele 
taka jes t  moja hipoteza, która, jeśli jest błę­
dna, to tem dla Ladiowicza lepiej. Partya 
przysłała ci wyrok śmierci, na skutek jego 
raportów, a jemu to było na rękę z powo­
dów osobistych. Zresztą w zamachu mógł 
osobiście nie b ać udziału...

— Czy pan go po tym  liście widział?
— Jakże mogłem go widzieć, skoro pi­

sał po wyjeździe. Ale szczęście, że poradzi­
łem pani Otockiej, że tę elukubracyę spali­
ła, gdyby bowiem znaleziono list przy rewi- 
zyi w Jastrzębiu, rozumiesz, jakie policyjna 
przenikliwość wyprowadziłaby stąd wnioski.

W  oczach Władysława błysnął gniew:
— Wolę, że nie chodzi o pannę An- 

ney—rzekł—ale jednak  Laskowiczowi nie 
radzę się ze m ną spotkać. Po żuby taki 
pawian, jak powiada Dołhański, śmiał pod­
nieść oczy w naszym domu na naszą k re­
wną i jeszcze do niej pisać, to uważam 
poprostu za obelgę dla na?, której m u nie 
daruję.

— Prawdopodobnie nigdy go nie spotkasz,

gdyż on się obecnie kryje, a jeśli go spot­
kasz, to ani palcem nie ruszysz.

— Ja? — to mnie pan nie zna. Dla­
czego?

— Między innemi, ze względu na na 
sze miło położenie. Zastanów s ię :  pojedyn­
ków oni nie przyjmują — i bogdaj w tem 
jednem mają racyę. W.ęc co? Obijesz go 
laską lub wytargasz za uszy?

— Całkiem możliwe.
— Poczekaj! Naprzód w jego liście nie 

było nic, podobnego do obelgi, a powtóre, 
co dalej? Zabiorą was na policyę, tam spo­
strzegą, że złapali rewolucyjnego ptaszka,
który był oddawna poszukiwany, i zeszłą
go na Pybir, albo nawet i powieszą. Czy 
możesz wziąć coś podobnego na swoje su ­
mienie?

— Niechże takie czasy licho porwie! — 
zawołał Krzycki—człowiek ciągle jes t  w po­
łożeniu bez wyjścia.

— Jak  zwykle między dwiema anar­
chiami — odpowiedział Groński—zresztą to 
tylko mały przykład.

Dalszą rozmowę przerwało im wejście 
służącego, który podał Grońskiemu kartę  
wizytową, a ten, spojrzawszy na nią, rzekł:

— Prosić.
Poczem do Władysława:
— Czy ty  znasz Świdwickiego.
— Nazwisko ob ło ni i się o u^zy, ale 

nie znam.
— To krewny nieboszczyka męża pani 

Otockiej. Bardzo o obliwa figura.
W tej samej chwili Ś wid wieki wszedł 

do pokoju. Był to człowiek czterdziestole­
tni, łysy, wysoki, chudy, z twarzą inteligen­
tną i gorzką, a zarazem zuchwałą. Ubrany 
niedbale w suknie, które wydawały się na 
niego zbyt szerokie, miał jednak w sobie

coś, zdradzającego przynależność do wyż­
szych sfer towarzyskich.

— Jak  się masz Świdwa? — ozwał się 
Groński.

Poczem, przedstawiwszy Władysława, 
pytał w dalszym ciągu:

— Co się z tobą działo? Nie widziałem 
cię od wieków.

— Przecie wyjeżdżałeś.
— Tak, aleś ty  i przedtem nie poka­

zywał się z jaki miesiąc.
— Na starość robię się pustelnikiem.
— Czemu tak?
— Albowiem nudzi mnie głupota ludzi, 

którzy uchodzą za rozumnych, i złość ludzi, 
którzy uchodzą za dobrych. Zresztą włóczę 
się teraz od rana do wieczora po ulicach. 
Ach!—istnieją „Noce Atyckieu i „Noce Flo­
renckie*, j a  zaś mam ochotę napisać: „Dni 
warszawskie!*4 Rozkoszne dni! Tytuły poje- 
dyńczych rozdziałów: „Ręce do góry!“, „Ru- 
ki w wierch!“ „Precz z gęsią!" i t. d. Czy 
wiesz, że w tej chwili tyle jest wojska i 
patrolów/ na ulicach, iż kto inny na mojem 
miejscu byłby dziesięć razy aresztowany.

— Wiem, ale ty  jak  sobie radziśz?
— J a  chodzę wszędzie tak spokojnie, 

jak po własnym pokoju.-A sposób je s t  pro 
sty. Oto, o ile nie jestem naprawdę pija­
ny—udaję pijanego. Nie uwierzycie pano­
wie, jakie współczucie i jakie uznanie bu­
dzi obecnie człowiek cięty. I podług mnie, 
tn je s t  zupełnie słuszne, kto bowiem „wsta­
wia się" od rana do wieczora, ten z pewno­
ścią jest  człowiekiem niewinnym i dobrze 
myślącym, na którego tak  zwany ład spo­
łeczny może liczyć z całą ufnością.

— Zapewne. Ale J a d  społeczny#> (który 
opiera się na takich ludziach, nie fctoi na 
pewnych nogacb.

— Kto dziś stoi na pewnych nogach? 
Doktryny upajają nie gorzej od alkoholu —

więc w tej chwili wszyscy są pijani. Zata­
cza się państwo, zatacza się rewolucya, zata­
czają się partye, a ktoś trzeci stoi z boku 
i patrzy, rychło się zwalą na ziemię. Wów­
czas przyjdzie i zrobi porządek. I niech so 
bie przyjdzie jaknajprędzej.

— Tym trzecim powinniśmy być my.
— Tym trzecim jes t  niemiec, a my 

jesteśmy głupcy. My zaczęliśmy od wzię­
cia się za łby, i doszliśmy do takiego s ta ­
nu, że jedynein zbawieniem dla naszej du­
szy społecznej byłaby porządna wojna do­
mowa.

Tu umilkł i po chwili zwrócił się do 
Krzyckiego:

— Widzę, że pan robisz wielkie oczy, 
a jednak  tak jest. Wojna domowa—to py­
szna rzecz! Nic tak nie wyjaśnia położenia 
i nie oczyszcza powietrza. Ale doprowa­
dzić się do tego stanu i nie módz jej zro­
bić--to  dopiero szczyt nieszczęścia albo głu- 
poty.

— Wyznaję, że nie rozumiem — rzekł 
Krzycki.

A Groński machnął ręką:
— I nie staraj się, gdyż po kw adran­

sie rozmowy nie będziesz wiedział, co jest 
czarne, a co białe i dostaniesz szumu w 
głowie, albo i gorączki, której, jako ranny, 
powinieneś się wystrzegać.

— Prawda! — rzekł Świdwa. Słysza­
łem, a bodaj nawet czytałem o pańskim wy­
padku w jakimś dzienniku i zwróciłem na 
to uwagę właśnie dlatego, że w domu pań­
skim bawił Groński i Otocka z siostrą. Ja  
jestem krewny nieboszczyka starego Ótoc- 
kiego. Musiały się kobieciny wystraszyć. Ale 
jeśli myślą, że tu bezpieczniej, niż na wsi, 
to się mylą.

— Sądząc z tego, co się widzi, to istot­
nie nie jes t  tu bezpieczniej. Nie był pan 
jeszcze u tych pań?

— Nie. Ja  tam  nie lubię zachodzić.
Na to Krzycki, bardzo z natury poryw­

czy i czupurny, zmarszczył brwi i, patrząc 
w oczy Świdwickiego, odpowiedział:

— Nie pytam o przyczynę, bo to do 
mnie nie należy, ale się dziwię — i muszę 
pana uprzedzić, że to są i moje krewne.

— Za któremi młody rycerz musiałby 
się ująć, odpowiedział Swidwicki, spogląda­
jąc jakby z pewnem upodobaniem na \Vla< 
dysława. Ach nie! Gdybym miał nawet za­
miar powiedzieć co przeciw tym paniom, nie 
powiedziałbym tego w tym  domu, gdyż 
Groński zrzuciłby mnie ze schodów, a ja  
marn do niego interes. To, co powiedzia­
łem —jes t  najwyższą dla nich pochwałą, a 
dla mnie prostą przykrością.

— Przepraszam, ale znów nie 'rozu­
miem.

— Bo, widzi pan, dla przeciętnego po­
laka mieć dla kogoś szacunek i nie módz 
ostrzyć na nim zębów, to zawsze nieprzy­
jem na rzecz. A ja nie mogę o nich mówić, 
tak jakbym chciał, to jest z ujmą. Nie zno­
szę idealnych kobiet!—przytem zauważyłem, 
że jeśli mi się czasem zdarzy spędzić u nich 
wieczór, to stoję się jakby porządniejszym 
człowiekiem — to zaś jost luksus, na który 
w dzisiejszych czasach niemożna sobie po­
zwalać.

Władysław począł się śmiać, a Groński 
rzekł:

— Mówiłem oi, że napewno dostaniesz 
szumu w głowie.

Poczem do Świdwickiego.
— Jeśli mu się pogorszy, to namówię 

go, by ci posłał rachunek doktora i apteczny.
(D. c. n.)
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Rosyau prawosławnych 
„ staroobrzędowców 
,, innych wyznań 

Polaków 
Żydów
innych narodowości

231,704

1,450 
20,101 
21,072 
22 019

Ogółem 297,240

Ogólny obszar ziemi nadziałowej, spó­
łek, skarbowej, apanaźowej prywatnej i du­
chowieństwa wynosi 523,820 dzies. W ar­
tość tego obszaru, nie licząc w tem w ar­
tości gruntów duchowieństwa równa się 
35,170,964 rb. W edług rodzajów własności 
g runty  powyższe dzielą się na:

a) grun ty  nadziałówe.
Włościańskie g run ty  nadziałowe i inne 

nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogóhm  288,468 dzies. Ogólna wartość tych 
gruntów wynosi 10,956,314.

Według narodowości własność ta przed­
stawia się jak  następuje:

,,, Wartość we-M , ,,  ObszarNarodowość:

Rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy
„ inDycb wyznań

Polacy 
Żydzi
Inne narodowości

dług szacun-i _ ui uk onauuiiw dziesięć. k(J z r lg()9 

279,554 IG,498,272

1.319
7A55

240

48,656
400,548

8,838

Ogółem 288,468 10,956,314

b) G runty spółek.
Grunty i inne nieruchomości spółek 

wynoszą ogółem 23,046 dziesięciny, wartości 
2,330,427 rb.

Według narodowości dzielą się one jak 
następuje:

Narodowość IlaS£  0bf a r . W art"śćspółek w dzies. w rb.
Itisyariie prawosławni 134 23,5G1 2,321,431

„ staroobrzędowcy — ■ — —
„ innych wyznań — — —

Polacy 3 85 . 8,996
inne narodow. — — —

Ogółem 137 23 640 2,3 JO,427

c) G runty skarbowe i  apanażowe

Ogólna przestrzeń gruntów skarbowych 
wynosi 1,281 dzies., wartość ich 48,639 
rubli.

Grunty apanażowe w powiecie włodzi 
mierskim nie są wykazane.

d) G runty pryw atne.

Własność prywatna wynosi 198,996 
dzies. wart,oś ,i 15,835,584 rb. Przy podzia 
le według narodowości otrzymujemy nastę 
pujące cyfry:

Narodowość

Kosyunie prawosławni
„ staroobrzędowcy —
„ innych wyznań

Polacy 
/ydci
lane narodowości

Ilość Obszar Wartość
majątk. w dzies. w rb.
1,299 77,945 6,062,773

58 643 37,130
420 107,354 8,629,239

16 136 11,977
383 12,918 1,094,465

Ogółem 2,1-76 198,990 15,835,584

Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies, i powyżej 100 dzies., 
otrzymujemy następujące ugrupowanie:

Majątki poniżej 100 dzies.
Narodowość Ilość Obszar W artosc

w d zies .  w rb.
Kosyanie prawosławni 1,162 

„ staroobrzędowcy
„ innych wyznań 56

Polacy 283
Żydzi* 10
Inne narodow, 372

12,200 1,118,712

294 7,148
4,520 371.285

136 11,977
3.724 331,413

Ogółem 1,889 20,874 1,840,535

Majątki powyżej 100 dzies.:

Narodowość Ilość 0 ^ » r W ar tf §w dzies. w rb.
Ilosyanie prawosławni 137 65,745 4,944,061

„ staroobrzędowcy —   —
„ innych wyznań 2 349 29 982

£ pl*cy 137 102,834 8,257,954
żydzi ’ 5 1
Inne narodowości 11 9,194 763,052

Ogółem 287 178,122 13,995,049

e) G runty duchowieństwa.

Ziemie cerkiewne, klasztorne i kościel­
ne zajmują przestrzeń 11,435 dzies. Wartość 
giuntów w materyałach, zebranych przez 
ziemstwo, nie jest wykazaną. Według wyz­
nań dzielą się grunty  w następujący 
sposób: 1 J J

Wyznanie
prawosławne
katolickie

Ogółem

Ilość
127

9

Obszar
11,087

348
136 11,435

Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
naclziałowych, spółkowych, skarbowych, cer­
kiewnych,^ kościelnych i klasztornych, znaj­
dujące się w granicach miasteczek gm in - 
nych i obciążone podatkiem ziemskim:

Narodowość ]
Ro-yanie prawosławni 

„ staroobrzędowcy
„ innych wyznań

Polacy 
Żydzi
Inne narodowści

majątk. Wartość
470 585,137

3 2,367
386 618,060

1,983 294,725
89 129,528

Ogółem 2,929

5) Pow. zasfawski:

1,615,030

Ludność powiatu zasławskiego w dniu 
L s X cznla r - 1909 wynosiła 207,124 osób. 
Według narodowości cyfra ta dzieli się, jak 
następuje: ^  '

rosyan prawosławnych 165,297
„ staroobrzędowców 1,694

innych wvzcań ]40v)
polaków J 6 4 0 4
żydów 22  477
innych narodowości P 54S

Ogółem 207,124

Stan posiadania ludności pow. za­
sławskiego przedstawia się w następujący 
sposób: " ‘ '

Ogólny obszar ziemi nadziałowej, spó­
łek, skarbowej, apanaźowej, prywatnej i du­
chowieństwa wynosi 315,19G. Wartość tego 
obszaru, nie licząc w tem wartości gruntów 
duchowieństwa, równa się 43,485,422 rb. W e­
dług rodzajów własności dzieli się on na:

a) G runty nadziałowe:
W łościańskie grun ty  nadziałowe  i inne 

nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogółem 151,275 dzies.

Ogólna wartość wynosi 20,479,828 rb.

b) G runty spółek.
G runty  i inne nieruchomości spółek 

wynoszą ogółem 7,687 dzies., wartości 
979,689 rb.

Według narodowości dzielą się one, jak 
następuje:

Ilość 
spółek

rosyanie prawosławni 80
staroobrzędowcy —
innych wyznań —

polacy  2
inue narodowości —

Narodowość Obszar Wartość 
w dzies. w rb.

7,343 951,563

314 28,126

Ogółem 82 7,687 979,689

c) G runty'skarbow e i apanażowe.
Ogólna przestrzeń gruntów skarbowych 

wynosi 2,337 dziesięcin, wartość ich rb. 
459,036.

Grunty apanażowe w pow. zasław- 
skim nie są wykazane.

d) G runty pryw atne.

Własność prywatna wynosi 147,545 
dziesięcin, wartości 21,560,809 rb.

Przy podziale według narodowości o- 
trzymujemy następujące cyfry:

Narodowość

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy 

innych wyznań 
polacy 
żydzi
inae narodowości

Ilość Obszar Wartość
majątk. w dzies. w rb.

704 20,240 2,236,22 3

1,084 125,347 19,183,602

75 1,658 147.039

Ogółem 1,863 147,245 21,566,869

Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 100 dzies., 
otrzymujemy następujące ugrupowanie.

Majątki poniżej 100 dzies.:

Narodowcść

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy
„ innych wyznań

polacy 
żydzi
inno narodowości

Ilość

679

1,012

74

Obszar Wartość 
w dzies. w rb;
6,376 715,956

6.209 

1.544

712,432

136,520

Ogółem 1,165 14,129

Majątki powyżej 100 dzies.

Narodowość Ilość

25

1,564,908

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy
„ innych wyznań

polacy 
żydzi
linie narodowości

Obszar Wartość 
w dzies. w rb.

13 864 1,520.272

72 119,138 18,471,170

1 114 10,519

Ogółem 9 i  133,116 20,001,961

e) G runty duchowieństwa.
Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor­

ne zajmują obszar G,652 dziesięcin. Wartość 
ich w jnateryałacb, zebranych przez ziem 
stwo, nie je s t  wykazaną,

Według wyznań dzielą się one w na­
stępujący sposób:

Wyznanie Ilość Obszar
114

7
prawosławne
katolickie

6,4*5
167

Ogółem 121 6.652

Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowycb, skarbowych, cer­
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj­
dujące" się w granicach miasteczek gm innych  
i obciążone podatkiem ziemskim:

Narodowość

rosyanie prawosławni
staroobrzędowcy 
innych wyznań

polacy
żydzi
inno narodowości

Ilość Wartość
majątk. w rb.

692 1,140,907

314 3,139,372
2,129 1,222,185

22 123 417

Ogółem 3,157 5,525,881

Z prasy rosyjskiej.
P. B obory kin omawia na łamach „Rusk. 

Słowa" sprawę rosyjskiego katolicyzmu. 
Między innemi w artykule jego czytamy:

«W listach i doklaracyach katolików <rosyjskich» 
postawiono bardzo niewyraźnie ogromnie ważuą kwe­
sty ę:

«Czy katolickie gminy ro sy jsk ie  ze swojemi czy­
sto rosyjski phi i świątyniami będą u n ick iem i  czy też 
rzym sko -ka to lick iem i w ś.isłem znaczeniu tego wy­
razu?

«Jeżeli żądać, ażeby w liturgii, we wszystkiem, 
co się mówi przy ołtarzu, używany był ty lko  rosyjski 
język, io jest to unia, a nie rzy m sk i  katolicyzm. Jes t  
rzeczą wątpliwą, czy Pius X  pozwnpłby na to. We­
dług rzymskiego rytuału li turgia ła c iń ska  jest jak gdy­
by dogmatem.

«Te wschodnio kościoły (poczynając od greckie­
go), które przy poddaniu się władzy papieża zachowa­
ły całą liturgię w języku narodowym, są wszystkie U' 
n ick iem i, a nie rzym sk icm i. O tem nie należy zapo­
minać*.

P. Boborykin przeciwko rzymskiemu 
katolicyzmowi w Rosyi nie ma nic. Ale unii 
się boi. Bo unia—poczęta w swoim czasie w 
łonie duchowieństwa polskiego—jes t  synoni­
mem polonizacyi. Więc strzeżcie s ?ę, katolicy 
„rosyjscy*4.

„Ruskija Wiedom." omawiają usilnie 
propagowany przez reakcyę projekt aneksyi 
gubernii wyborskiej.

«Nowy projekt—jest to godne pen d a n t do pro­
jektu utworzenia gubernii chełmskiej; tak jak  ten osta­
tni,jest on «niezbędnem ogniwem polityki rosyjskiej na 
kresach, ale opiera się na innych podstawach. Tam 
podkreśla się niezbędność obrony ludności rosyjskiej 
przed uciskiem polskim i konieczność wprowadzenia 
Królestwa do granic etnograficznie normalnych. Tu 
mówią o naprawienia «stuletniego błędu*, popełnionego 
przez Aleksandra I, który ukazem z dnia H  grudnia 
181L r. przyłączył do Finlandyi gub. wyborską, która 
przedtem należała do Rosyi*.

Należała wprawdzie tylko w ciągu stu 
lat, ale na to się uwagi nie zwraca, a na to­
miast dąży się otwarcie do pogwałcenia 
prawa w stosunkach z Finlandyą.

Ale może tego właśnie potrzeba? Ludne, którzy 
w dziedzinie etyki politycznej znają tylko jedną zasa­
dę: tvac  r ic l i s *, może właśnie cieszą się z możności 
zerwania chwiejnej tradycyi prawnej, bardzo osłabionej, 
a jednak broniącej Finlandyę przed zaborczymi zakii 
sami naszej reakcyi. Jeżeli trzeba wywołać wojnę, to 
im brutaln ej pogwałci się czyje prawo, z tem większą 
pewnością ona wybuchnie.

To jest pewnik historyczny.

<Nie ulegał żadnej wątpliwością go ostatnie wy­
bory petersburskie, jak 'z resz tą  wszystkie poprzednio, 
dowiodły poglądowo, jak wielo znaczą dla wyborów 
w Petersburgu dwie rzeczy: hałas gazeciarski i zwar­
tość grup obcoplemienriyoh Polacy i żydzi, to podstawa 
osiągniętego przez kadetów powodzenia, a hałas w pis­
mach zrobił to, że uawet część przeciętnej publiczności 
petersburskiej, uawet takiej, która bezwarunkowo nie 
pochwala obcoplemiounych pretensyi, oddała swe głosy 
na kandydata kadetów.

«Cóż więc właściwie było powodem zwycięstwa 
kadetów? Przedewszystkiem zapewnienia, iż są goto­
wi popierać wszelkie zakusy obcoplemienue, bodaj ko­
sztem interesów państwowych; powtóre — nieprzygoto­
wanie przeciętnego obywatela rosyjskiego do świado­
mego życia polityczuego, które oczywiście jest zawsze 
pożądaue dla politycznych krzykaczy i. kuglarzy*.

Wszędzie i zawsze podły iziorodiec m u ­
si napełnić goryczą prawdziwie, rosyjskie 
serce. , :

■ (1)

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

«Gołos Moskwy*. dówiadujo się, że komisya spe- 
cyalna, która się zajmuje rewizyą istniejących dla urzę­
dników kresowych przywilejów, wypowiedziała s ę sta­
nowczo za rady kal nem zmodyfikowaniem wszystkich 
przywilejów w Królesiwie, na Kaukazie, w Azy i środ­
kowej i na Syberyi. Nadal specyaloe przywileje mają 
być nadawane urzędnikom tylko* na takich kresach, 
które rzeczywiście posiadają wyjątkowe warunki życiaj 
np. Kamczatka, kraj Turiicbański i t. d.

0  Prasa  niemiecka puściła sensacyjną pogłoskę, 
jakoby Japomia zaproponowała Kosyi podział Maudzu- 
ryi. Jeżeli Kosya na podział się nie zgodzi, Japonia 
sama zamierza Mandźuryę zagarnąć.

0  Ormianie katolicy na Kaukazie nie posiada­
li dotychczas wyższej władzy duchownej. Obecnie rząd 
rosyjski po porozumieniu się zo StolFą Apostolską wy­
znaczył ormianom administratora (a d m in is tra to r  apo- 
sto licu s arm enus). Administratorem ma być miano­
wany archimandryta Ter-Abramian, który zależeć bę­
dzie bezpośredaio od biskupa tyraspolskingo w Sara to­
wie. Przy administratorze urzędować ma konsystorz.

0  Kilku posłów do Kady Państwa opracowało 
projekt wprowadzenia w Kosyi kalendarza gregoryań- 
skiego. Projekt t e i n i e  zyskał naturalnie uznania sy­
nodu, który polecił jedaemu z duchownych uczonych 
zgromadzić i opracować argumenty przeciwko projek­
towi.

0  W tych dniach budżetowa komisya Dumy 
ma rozważać projekt rozszerzenia budżetowych praw 
Dumy.

Q  Dubrowin. ku wielkiej koosternaeyi związ­
kowców, raczył opuścić granice Kosyi. W ten sposób 
oskarżenia o zorganizowanie zamachu na Ilercensztej- 
ua nabierają cech zupełnego prawdopodobieństwa. Po­
dobno Zamysłowskij już się zrzekł ębrony Dubrowica 
w sądzie finlandzkim.

©  Wszechsłowiański bank w Petersburgu zo­
stanie otwarty w styczniu 1910 roku.

O  Chodzą pogłoski, źe Rucbłow ma wkrótce u- 
stąpić i to z powodu niezgadzania się na sprzedaż ko­
lei Wschodiiio-chińskiej.

Okazało się, że rezultat wyborów pe­
tersburskich to także in tryga inorodców. 
Tak twierdzi „Rossija".

Z życia prowincyi.
Łuck na Wołyniu.

D nia 22 w rześnia 1009 r. 
(Inauguracja  Domu Polskiego. — W sprawie kredytu 

melioracyjnego).

Otwarcie Domu Polskiego, który sk u ­
pić powinien życie nasze narodowe wokół 
jednego sztandaru, stało się faktem. 9 go 
b. m., na 3 dni przed dawniej zapowiedzia­
nym terminem, proboszcz katedry łuckiej, 
ks. kanonik Stańkowski, dokonał poświęce­
nia lokalu, wieczorem zaś tego samego dnia 
urządzono przyjęcie dla gospodarzy klubu 
szlacheckiego.

Dnia 12 go b. m. odbyła się właściwa 
uroczystość inauguracyjna, rozpoczęta śpie­
wem panny Marty Osuchowskiej, a zakoń­
czona tańcami do białego rana. O frekwen- 
cyi uczestników balu świadczy, iż za bilety 
wejściowe zebrano 180 rb. Niewątpliwie 
osiągniętohy znacznie więcej, gdyby wszy­
stkim polakom rozesłano zaproszenia. Tym­
czasem pominięcie wielu osób wywołało 
kwasy, które tak ważną śród naszych kre­
sowych warunków uroczystość niepotrzeb­
nie zaćmiły.

W przerwie między tańcami, przy bie 
siadnym stole, odczytano kilka telegramów 
gratulacyjnych, między innemi, od Ksawe­
rego hr. Krasickiego z Choł miewa, od Kola 
przemysłowego polek w Warszawie, etc 
Nie brakowało też licznych toastów, wśród 
których pp. Baliński i Poniatowski nawoły­
wali do wspólnej a zbożnej pracy na niwie 
narodowej, zaś mecenas Feliński zaznaczył, 
iż świeżo powstała instytucya winna służyć 
nie tylko, jako miejsce zebrań towarzyskich 
zamożniejszego kółka i że na tem rola jej 
się nie kończy, gdyż każdy polak, czy to 
rzemieślnik, czy niższy oficjalista, czy na­
wet biedny wyrobnik, winien tu  znaleźć 
radę i schronienio.

Piękne przemówienie pana F. biesiad­
nicy nagrodzili długo niemilknącymi okla­
skami.

W sprawie melioracyi rolnych wydele­
gowana na posiedzeniu łuckiego Tow. rol­
niczego 13 go b. m. komisya, złożona z pp. 
Szczęsnego Poniatowskiego, B. Wydżgi, J a ­
na hr. Krasickiego, mec. B. Felińskiego, 
przy udziale inż. Czesława Knopińskiego, za­
projektowała następujące poprawki do zna­
nego już s i, czytelnikom  ̂ wniosku ustawo­
dawczego w kredycie melioracyjnym.

I. Kredyt ten powinny udzielać insty- 
tucye miejscowe, jako to ziemstwa, rządo­
we komisye agrarne lub specyalno-meliora- 
cyjne—do 1,000 rb. w powiatach lub w ogó­
le w zakresie kredytu, przeznaczonego dla 
powiatów, na większe zaś sumy—w guber­
niach. Też same instytucye powinny roz­
ciągnąć nadzór nad odpowiednim w ykony­
waniem robót.

II. Jako zmianę obowiązującego pra­
wodawstwa cywilnego, komisya proponuje, 
aby pożyczki melioracyjne, przyznane przez 
instytucyę właściwą, zahypotekowane były 
przed wszelkimi innymi długami, bez wy­
jednania na to zgody banków ziemskich, 
wierzycieli hypotecznych i bez wykreślenia 
wszelkich zastrzeżeń.,

III. Urządzenie stawów rybnych win­
no być zakwalifikowane, jako kredyt melio­
racyjny, zaś zaprowadzenie rybołówstwa w 
istniejących już wodnych basenach, jako 
kredyt rolniczo-gospodarczy. r

IV. W szeregu pożyczek rolniczo-go- 
spodarczych winny być wymienione pożycz­
ki na budynki i przebudowę gospodarstw 
przy komasacyi i przy przejściu na zagrody.

V. Kredyt melioracyjny państwowy 
winien być przedewszystkiem użyty na ulep­
szenia, mające znaczenie dla całego okręgu 
(Landesmelioration), szczególniej zaś na ro­
boty irygacyjne na rozległych "przestrze­
niach, należących do różnych właścicieli, 
z in ic ja tyw y  tychże Właścicieli lub na żą­
danie instytucyi społecznych. Wobec zgo­
dy nie mniej niż 2/« właścicieli na odsvod-

nienie terenu, mającego uledz osuszeniu, 
reszta właścicieli obowiązaną jest poddać 
się woli większości, procenty i raty  amor­
tyzacyjne zaopatrzone być winny przymuso­
wym rygorem  egzekucyjnym.

VI. Jeśii dla przeprowadzenia robót 
irygacyjnych potrzebne jest obniżenie po­
ziomu wód w rzekach lub w ich części, to 
na mocy deeyzyi gubernialnej komisy! me- 
lioracyj’iej ulegają zniesieniu młyny, "groble 
i inne przeszkody za wynagrodzeniem wła­
ścicieli w drodze przymusowego wywła­
szczenia.

Powyższe uwagi komisya postanowiła 
zakomunikować: posłom do Dumy, panu W. 
Grabskiemu i G. Bielajewowi.

- Xy.

Hajsyn, d , 22 icrześnia 1909 r.
Z przyjemnością notuję pomyślny zwrot 

w stosunkach naszych; ziemianie," którzy od­
rzucali wszelkie, nawet bardzo dogodne pro­
pozycje nabycia majątków ziemskich od po­
laków i lokowali swe kapitały na procenta 
lub w bankach, często zagranicznych, obec­
nie zaczęli lokować je w ziemi.

Mam do zanotowania następujące tran- 
zakeye w pow. hajsyńskim.

P. J. Jaroszyński nabył od p. Zbyszew- 
skiego majątek Markówkę’. P. Józef Czar­
nowski nabywa majątek Połoh od pp. Li­
sowskich. P. Adam Czarnowski prowadzi 
pertraktaeye o nabycie sadyby dworskiej i 
części m ajątku Skarżenówka pp. Gnatowskicb, 
pozostałego od parcelacji. W  swoim czasie 
p. Adamowi Czarnowskiemu proponowano 
nabycie całego majątku po cenie o 50 rb. 
za dziesięcinę niższej, lecz propozycyi tej nie 
przyjął.

Majątek Ważne pp. Słomowskicli naby­
wa Sobolowieckie T-wo fabryki cukrowej i 
rafioeryi i zamierza w niedalekiej przyszło 
ści przystąpić do budowy własnej wielkiej 
fabryki cukru i rafinery i według najnowszych 
wymagań techniki. Wobec tego pertrakta­
c je  z ordynac ją  Teplicko-sitkowiecką co do 
odnowienia ekspirującego za Jat 7 kontraktu 
na terytoryum fabryczne i zabudowania zo 
stały przerwane. Będzie to w krótkim sto 
sunkowo czasie droga budowa fabryki, pro 
wadzona przez zarząd cukrowni „Sobolówka*.

Jak  wiadomo czytelnikom, w jesieni w 
roku przeszłym pożar zniszczył zabudowania 
fabryczne i maszyny, lecz zawdzięczając e- 
nergii dyrektora fabryki p. Jurkowskiego, 
fabryka została odbudowana i wkrótce roz­
poczyna kampanię. M.

KROH i m  PROWiftCYGNALNA,

(Z  p ism  i  od korespondentów ).

— Nowa iinia kolejowa. Właściciel starodub' 
skioj kolei podjazdowej p. Wodyński otrzymał pozwolę 
nio na przeprowadzanie wązkoturowej laolei żel. od 
si. Popielni do m. Skwiry na przestrzeni 33 wiorst. 
Linia przejdzie przez trakt pocztowy. Rozpoczęto już 
dowóz m ^ te rp łó w  hodowlanych.

— Dochody stacyi wynajmu maszyn. Ziemskie 
stac-ye wynajmu maszyn rolniczych od 'początku-reku 
do l-go wr/.eśuia d:4y następujący dochód: 9 stacyi 
pow, liumańskieuo — 353 rb. 17 kup; 5 stacji  w pow. 
taraszczańskim 118 rb. 53 kop.; 5 stacyi w pow. wasyi- 
kowskim 141 rb. 86 kop; pięć stacyi* w pow. herd.y- 
czowskim 93 rb. 11 kop.; pięć stacyi w pow. kaniow­
skim 72 rb. 04 kop.;-''fFśt-iryi■*pó‘̂ :T'7dóllifłjkTć^d‘T T !fb ‘ 
81 kop. 'Okóiera z 3S sta-yi osiągnięto 830 rb. 15 kop

— 0 subsydyum KumaiHko-iipowieckie tow a 
rzystwo rolniczo w-zcżęlo n gubernia]nego zarządu sra 
rania o wydanie T-wu w r. 1910 subsydyum na dalszy 
rozwój działalności T-wa, & zwłaszcza jego sokcyi wło­
ściańskiej.

— Epidemie tyfusu plamistego. W e  wsiach Ju- 
rówco, odległej od szpitala ziemskiego o 23 wiorsty, 
oraz Pudzeńce i Osiecznej, odległych o 24 wiorsty, wy­
buchła epidemia tyfusu plamistego, Letrarz powiato­
wy zwrócił się do zarządu ziemskiego z prośbą o wy­
delegowanie tani przynajmniej felczera.

W  ciągu tygodnia na tyfus plamisty zachorowało 
w pow. kijowskim i wasylkowskim po 8 osób, w skwii- 
skim—6, radomyskim i ezebryńskim po 4; kaniowskim 
1 osoba.

— Samobójstwo. Onegdaj na stacyi Biała Cer 
kiow na orzach licznej publiczności i pasażerów rzuciła 
się pod pociąg młoda 22-leinia paima Agrypina Wieży- 
diminenkowa. Gdy pociąg wchodził na stacyę. despo- 
ratka, owinąwszy ’tw'arz chustką z okrzykiem <żf>gnaj». 
skoczyła płową w dół pud wagon bagażowy, śm ierć  
nastąpiła momentalnie. Nieszczęśliwa literalnie została 
zmiażdżona kolami sześciu wagonów, które po niej 
przejechały.

K R O N I K A .

K a 1 e ;i » r * j  k.
Dziś 27 (10) Koźmy i Damiana M. m. 
Jntro 2<S (10) W acława Kr. M.

Wschód »łońca godz. 6 m. 15 
Zichód słońc* godz. 5 m. 18 
Długość dnia godz. 11 m. 03.

— Z T ow arzystw a dobroczynności. W
poniedziałek d. 28 września o godz. 12-ej w 
południe odbędzie się zebranie pań kurato- 
rek i panów kuratorów. Wieczorem tegoż 
dnia o godz. S-ej na zebraniu zarządu od­
będą się wybory nowego prezydyum zarzą­
du Towarzystwa.

— Wydział Letnisk przy K. R. K. T. 
D. urządza w „Ogniwie" U  października 
zabawę jesienną „Babie Lato", poprzedzoną 
żywemi obrazami; o^oby, które otrzymały 
zaproszenie do współudziału w żywych o* 
brazach, proszone są o przybycie do T. D. 
we wtorek 29 b. m. o godzinie 6 po *poh 
Punktualność bardzo jes t  pożądaną.

— W sprawie Czesława Zakrzewskiego. 
Zarząd kolei Południowo-Zachodnich zakornu- 
kował ojcu studenta politechniki lwowskiej 
Czesława Zakrzewskiego, skazanego, jak wia­
domo na śmierć przez powieszenie za rzeko 
my udział w napadzie na pociąg i  ekspro- 
pryacyi na stacyi Bezdany, iż depesza, w y .  
słana do skazanego obecnie Czesława Za­
krzewskiego z Woloczysk, została przezeń 
odebrana na stacyi Zmerynka dnia 13 
września 1908 r., przyczem p. Zakrzewski 
pokwitował jej odbiór, podpisawszy na kw i­
cie swoje nazwisko. Ekspropryacya w Be 
zdanach dokonapą została w nocy z dn. 13 
na 14 września r. z. Oczywiście p. Za­
krzewski będąc 13 września w Żmerynce, 
nie mógł się znaleźć w nocy w Bezdanach 
i należeć do napadu na pociąg.

Alibi skazanego jest wdęc bezwarunko­
wo stwierdzone. Ojciec jego po otrzymaniu 
powyższego zawiadomienia niezwłocznie wy­
jechał z Kijowa.

— Przejazd ministra perskiego. Wczo­
raj pociągiem kuryerskim  z Wiednia przeje­
chał przez Wołoczyska w drodze do Persyi 
(przez Baku) prezes perskiej rady ministrów 
Nasr-Ul-Mulk.

— Ruch parostatków. W skutek zna­
cznego zmniejszenia .się ruchu pasażerskie­
go między Kijowem i Czernikowem, od dn. 
28 b. m. parostatki do Czernikowa będą 
odchodziły raz na dobę o godziuie 4 po po­
łudniu.

— Rewizya więzienia. Wczoraj powró­
cił z Czernihowa prokurator kijowskiej izby 
sądowej Kukuranow. W  Czernihowie p. 
Kukuranow w towarzystwie prokuratora ki­
jowskiego sądu okręgowego A. Juszczenki, 
wice-prokuratora Łazarewskiego i pomocni­
ka inspektora więzień D. Kraińskiego doko­
nał rew izji miejscowego więzienia guber- 
nialnego.

— Kobiety w policyi. Kijowska polieya 
miejska na zapytanie ministerstwa spraw 
wewn. oświadczyła, że praca kobiet w poli­
c ji  jest zdaniem jej niepożądaną.

— Kary administracyjne Na mocy roz­
porządzenia gubernatora kijowskiego, wła­
ściciel domu przy ul. Ekaterynińskiej, mi­
lioner Ł. Brodzki, skazany został w drodze 
administracyjnej za antysanitarny stan  swej 
posesji na  zapłacenie 300 rb., a w razie nie­
zapłacenia na 3 miesiące aresztu policyj-

sgo.
OSOBISTE.
— Członek Rady Państwa Andrzej hr. 

Bobrinskij wyjechał do Smiły.
— Śft IGTOKKADCY. W  p :eczrrach Ławiy 

schwytano na gorącym uc/yuku dwóch uczoi s/,kół e- 
lemelitarnych, którzy kradli pieniądze, składane przy 
szcząikach świętych.

— MIŁY GOSPODARZ. W domu Nr 47 przy 
ul. Wozdwiżeń-kiej zaszło między gospodarzem Porcho- 
menką a lokatorką Zdaniewi* zową iiieporuzumienie. 
Korzystając z nieobecności p. Zdauiewiczowej P o n b o -  
nienko kazał .jo.j mieszkance opróżnić i rzeczy wyn'-ść 
do składu. P. Zdauiewiczowa, oburzona samowofą go­
spodarza, doniosła o tem policji, przyczem oświadczyła, 
że z biurka w czasie przenosin zginęło i ej 99’ rb.
0  kradzież tych pieniędzy p. Z. o k a rż a  Porebouirnkę.

— UjijCI ZŁODZIEJE. N a  ulicy Aleksandrow­
skiej p. Careulcowska poznała w jednej cygance zło­
dziejkę, która jesz- ze w roku zeszłym okradła jej miesz­
kanie. Cyganka—Salemcnidn Nabarsnczukowa zasiała  
aresztowana, alo do kradzieży się nic przyznała.

W pokojach umeblowanych cluym ski bazar* 
w domu N r 10 przy Kreszczatyku schwytano na k ra ­
dzieży J.  Diediurę.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania dyrektora fabry­
ki maszyn «Njedli i UogermaoA Ił Bałans-a przy ulicy 
Nowej skradziono rzeczy na siMię rb. 180.

Oh. Ułasowow^i nrzy u l  W . Wał Nr 42 sk ra­
dziono bielizny na 150 rb.

Z mieszkania E. ^Komorowskiego pr?y ul. Mie- 
żygorskiej Nr 23 skradziouo dwa nal a, wartości 150 rh.

I. Granówskiercu przy ul. Włodzimierskiej Nr 70 
zamieszkałemu skradziono zegarek. 0

Z mieszkania M. Kolena służąca jego Matrona 
Płacht;euko skradła sreber i rzeczy na sumę rb. 100.

P. D. Chojecki oddał na stacyi kolejowej swe 
rzeczy jakiemuś woźnicy dla odwiezienia ich do miesz­
kania przy ul. Michałowskiej Nr 22, ale woźnica z rze­
czami znikł bez śiadu. Rzeczy ocenione były na 1,200 
rubli.

— USIŁOW ANIE SAMOBÓJSTWA. Onegdaj 
wdeczorem wr domu N r 39 przy ul. Lwowskiej żona 
pomocnika adwokata p. Barbara K. zażyła w celu sa­
mobójczym opium. Pogotowie w ciężkim stanie prze­
wiozło ją  do szpitala. Powodem rozpaczliwego kreku 
była cboroba umysłowa męża.

— DRAMAT NA BRZEG U D NIEPRU. Wczo­
raj zrana w pobliżu przystani słobodzkioj rzuciła się 
do Dniepru przyzwoicio ubrana-kobieta. Marynarze ze 
stacji ratunkowej rzucili się na pomoc tonącej i wy­
ciągnęli ją  na brzeg. N a zapytanie, co zmusiło ją  do 
tego kroku, despermka Kseuia* F. powiedziała, iż bar­
dzo długo żyła ona z niejakim B. W ostatnich czasach, 
gdy F. znacznie się postarzała (ma obe;nie 52 l»t) sto- 
sunek .B.. do ufej u j e ^ ^ ń ą n i & j ,  J-\,, '40SMła,. w,IitąLaej ..

1 sy tuaćyiJ -maiOry al nej.. -Ink i ej ziiiiany losu ni« mogfa- 
ona pi ze żyć i szukała śni erci w nuriacb Dniepru.

— UCIECZKA UCZENJCY. W nocy z 21 na 
25 września z 1 żeńskiej szkoły duchownej (na Lip­
kach) uciekła jedna z uczenie Helena A k :mowiez, 
14-;etnia puuenka. Zniknięcie A. zauważono dopiero 
zrana. Wszczęto natychmiast poszukiwania w morach 
szkoły, Jocz naprózno. Próżne tez były poszukiwania 
policyi, którą niezwłocznie zawiadomiono o zniknięciu 
A. Różne wersyo zaczęły krążyć o przyczyuie zaikuię- 
cia A., gdy otrzymano telegraficzną w.adomość, iż A. 
znajduje się w domu bwych krewaych, w pobliżu stacyi 
Popiolaia kol. Poł.-Zach.

Z SAD3W.

Doiwarz w podaniu urzędewem.
Dwuuasty wydział kijowskiego sądu okręgowego 

rozpatrywał onegdaj boz udziału sędziów przysięgłych 
sprawę W. Epsztejna, oskarżonego o potwarz (I*cz. 
1538 art. kodeksu karnego) przez dyrektora kijowskie­
go oddziału banku państwa, A. Taranina. S frawa 
przedstawia się w następujący sposób. W  reku zo- 
szłym zarządzający biurem administracyi do spraw cu­
krowni towarzystwa «Romanów». W. Epsztejn złożył 
na ręce zarządzającego kijowską filią banku państwa 
podanie, w którem między innemi zaznaczył, żo dyre­
ktor wspomnianego banku, Tarauin, będący jednocześnie 
prezesem administracyi do spraw towarzystwa Roma­
nowskiego, gdzie przed Taraninem był prezesem obe­
cnie zrujnowany bogacz J.  Epsztejn (ojciec oskarżonego), 
odmówił mu, W, Epsztejnowi, płacenia pensyi, pomimo 
zawartego z nim kontraktu na lat pięć. Przytem W. 
Epsztejn w tymże podaniu wskazał motywy takiego 
postępowania Taranina. Według niego p. Taranin pro­
sił go o pożyczenie 3,C00 rb. bez żadnego dokumentu 
piśmiennego, któryby go krępował, jako osonę urzędo­
wą; oprócz tego Taramn żądał odstąpienia mu 100 u- 
działów towarzystwa Romanowskiego, obiecując za io 
zatrzymać go na posadzie w administracyi towarzy­
stwie. Gdy Epsztejn odmówił powyższym żądaniom, 
Taranin oznajmił, że odtąd między nimi będą stosuoki 
oficjalne i przestał płacić mu pensyę.

Tnrauin poczuł się obrażonym wystawieniem w 
takiem świetle jego postępowania i psciągDął Epsztejna 
do odpowiedzialności sądowej o potwaiz.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał W. EpsztejDa 
na trzy tygodnie aresztu policyjnego.

Spraw a tajnego agenta.
W tych dniach kijowski sąd okręgowy rozpatry­

wał sprawę charakteryzującą obyczajo agenlów kijow­
skiej policyi śledczej. Treść oskarżenia przedstawia 
się w takiem świetle:

W  zeszłym roku do restauracyi «Birża» przy 
ulicy Instytuckiej zjawił się po godzinie drug;oj w no­
cy agent kijowskiej policyi tajnej, Itelzon-Kirzner, z 
dwoma strażnikami. W restauracyi było jeszcze dużo 
gości. Itelzoa-Kirzener postanowił sporządzić protokół, 
iż rostauracya była otwarta w czasie niedozwolonym — 
po g. 2 w nocy, lecz właściciel zakładu, Berestów, za­
prosił go do oddzielnego gabinetu, pogadał, kazał po­
dać kolacyę, strażników zaś poczęstowano w sali ogól­
nej. Później się jednak okazało, iż Itelzon-Kirzner, 
pomimo zjedzonej kolacyi. spisał protokół i skierował 
go do sędziego pokoju. ItozgDiewany takiem postępo­
waniem agenta właściciel restauracyi, zaskarżył go, n  
niotylko przyjął ofiarowaną mu kolacyę, lecz wziął od 
niego 25 rb. i 5 rb. dla strażników, obiecując’ nie 
wszczynać sprawy. Wskutek tej skargi zarządzono 
śledztwo i pociągnięto Itelzoua-Kirznera do odpowie­
dzialności sądowej.

Na sądzie fakt, iż właściciel restauracyi poczę­
stował agenta i strażników kolacyą, został ustalony, 
strażnicy zaś zeznali oprócz tego, że Kirzner w imieniu 
gospodarza dał im po rublu. Kelnerzy z restauracyi 
«Birża» stwierdzili, że, podczas rozmowy z ageutem w 
gabinecie, gospodarz kilka razy wychodził i brał z kasy 
pieniądze. Oskarżony Itelzon-Kir*zner tłómaczyi się, żo 
wszedł do restauracyi, aby napić się wody owocowe] i 
poczęstował strażników, za co chciał zapłacić 3 ruble, 
gdy zaś właściciel nie przyjął pieniędzy, dał strażni­
kom po rublu; pieniędzy od restauratora nie żądał i nie 
brał. Dodał przy tem, że całą tę historyę rozdmuchali 
koledzy, aby go wyforować z wydziału śledczego.

Sąd skazał go aa wydalenie zo służby i na grzy- 
wuę w ikśc i  50 iubii.
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TEATR I MUZYKA.

Z  opery.
Tydzień ubiegły zaznaczył się w ope­

rze miejskiej dwukrotnem powtórzeniem 
pierwszej nowości sezonowej — „Chowań- 
szczyzny*, oraz wznowieniem paru nieuni 
ko innych zabytków przeszłości, jak  „Aida*, 
„Faust" i in., z rzeczy nowszych—opery Na­
prą wnika „Dubrowskiego*, opery, zdatnej 
chyba do wypełniania wakujących wieczorów 
tygodniowego repertuaru. Dziwnie słab3 
kom mzycya, pozbawiona iskry natchnienia i 
talentu! Zlepek reminiscencyi z Czajkow­
sk ie m u  przepuszczony przez niwelacyjny me­
chanizm środków technicznych—oto krótka, 
fu-,: wyczerpująca charakterystyka utworu. 
A >('iaak... wszechwładną jest jeszcze ta ko­
cimi a ary a operowa (sama przez się może 
b \ć  nudną, byle była zaopatrzona w dosta- 

długości fermatą na wysokiej nucie), 
decydująca o powodzeniu całej sztuki. W 
niej leż tkwi popularność „Dubrowskiego" 
jak wśród publiczności, tak i wśród wykc- 
n:\vr. ów. Mniejsza o -estetykę, byle „efekt* 
był osiągnięty.

W „Dubrowskim* wystąpił p. Korżewin, 
wy.słąoił, nie znając gruntownie swej partyi, 
co było powodem wielu niedokładności i po- 
w i duchownego wykonania. Stanowczo ra ­
dzilibyśmy mu zaprzestać 1‘orsowaniaTgłosu, 
o ile chce go zachować na przyszłość. J a ­
skrowy przykład podobnego nieliczenia się 
z dynamiką obserwujemy obecnie na głosie 
p. i-ifun. Pam iętam y doskonale jej olbrzy­
mio zasoby wokalne o fenomenalnej sile i 
dźw ięczności brzmienia. Obecnie, dzięki nie­
prawidłowemu używaniu, straciły one więk­
szą część swych zalet, a co najważniejsze — 
mctaliczność t i m b r e u .  Gra p. Brun, jak i 
dawniej, inteligentnie i sympatycznie. Ce­
chuje ją miejscami zbyteczny, coprawda, sen­
tymentalizm.

Jako wzór dobrej szkoły, możemy wska­
zać ś jiew  p. Kamioń-skiego. Jego baryton 
josf wprawdzie mocno już zębem czasu dra­
śnięty, ale umiejętność, z jak ą  zażywa go, 
nadaje mu wiele cech powabnych. O dru­
gim barytonie—p. Maksakowie, musimy, nie­
stety, wyrazić się wprost: głos bezdźwięcz­
ny, mocno wibrujący, g ra—koturnowo-pate- 
tyc*na. Najlepszym jest w  „Afrykance*, ja ­
ko Nelusco. P. Pawłowskiego (baryton) sły­
szeliśmy w „Chowańszczyźnie". Głos śred­
ni, ale jest ekspressya i zrozumienie.

Pp. Bossę, Cesewicz, Tichonow i Oresz 
kiewRz, jak  i w roku zeszłym, stanowią 
prawdziwą ozdobę sceny. P. Bossę w Mefi­
sto jest, jaK zwykle, pełen oryginalnych i 
interesujących pomysłów dramatycznych. 
Artystyczną w pełnym słowa znaczeniu jest 
scena aktu drugiego w „Chowańszczyźnie*. 
Trsy spotykające się w niej żywioły—fana­
tyczna religijność, despotyczny konserwa­
tyzm oraz idea nowatorska, — znalazły wy­
śmienite wcielenia w pp. Cesewiczu, Ticho- 
uowie i Oreszkiewiczu. Scena ta tchnie ży­
ciom i istotnem dramatyzmem.

W. T. D.

KRONIKA POLSKA.
-— Stuletni generał. W Sandomierzu żyje jeden 

z najd.!irszvch emerytów armii rosyjskiej generał-major 
Woieieih Ostrowski, urodzoDy w kwietniu 1808 r. Pod- 
'■zus olężenia. .Sewastopola, Ostfpwęibi był dowódcy ?po- 
Oi'kiego pnłfctr piechoty; Stojącego obeChie zaDeą w 
Piotrkowie. W roku 1806 otrzymał emeryturę. Sędzi­
w y generał trzyino się jeszcze dziarsko i czytuje ksią­
żki i dzienniki bez użycia szkieł. Syn jego, również 
g‘3inirał-major, p. Józef Ostrowski, brał udział w wojuie 
jp p ^ n k ie j  w randze pułkownika. Dwukrotnie ranny 
w i*;rwie pod Lacjanein, po skończonej wojnie i powro­
cie de kraju, wystąpił z wojska w raiidze generał ma- 
jura  i jako emeryt osiadł w Warszawie.

— Szkoły gminy ewangelickiej. W uzupełnieniu 
wiademości, pudunej przed paru dmami o rozporządze­
niu inspektora szkół co do wprowadzenia w szkołach 
g m in y  ewangelicko-augsburskiej w Warszawie języka 
rosyjskiego, dodajemy, żo rozporządzenie to wręczył o* 
snbi^-ie nauczycielkom wizytator szkół miejskich, przy­
c i n a  zamiast, dotychczasowego planu wykładów pol- 
skicii, pulecił wprowadzić plan, wypracowy przez in- 
spekeye szkolną.

Plan ton, podany w formie okólnika do wszy­
stkich s/.kół wyznaniowych (ewaugelickicli i żydow­
skich) zaleca natychmiastowe wprowadzenie: J) 12 go 
d<ip tygodniowo języka rosyjskiego; 2) 4 godziny tygo­
dni u w*. języka miejscowego ucznióvv («mieslnawo*), 
t. j. niemieckiego lub żydowskiego.

N a zapytanie jednej z nauczycielek, czy może 
na życ.ouio rodziców uczniów wprowadzić wykład ję ­
zyka polskiego, jako przedmiotu nieobowiązującego, 

planem p. wizytator dał bardzo charakterystyczną 
odpowiedź, a mianowicie: że należy uzyskać takie po- 
zwoienie, jakie wymagane jest przy zamiarze wprowa­
dzenia języka fraacuskiego, przy czem jednak radził 
wszczęcie starań raczej o język francuski, niż o... 
poi.-, ki.

O F I A R Y .
—)oo(—

Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Proroz.na Nr. 13) od dnia 18-go września do dnia 20 
września r. b. wpłynęły oiiary następujące: Pan Alok- 
sKider D dirow oski od Ignacego i Feliksa Je ł  wie- 
^i - i — 15 rb., pani J .  Niedziałkows^a na ołtarz Matki 
Boskiej — 5 rb., pani N. N. Z. — 2 rb., p. K. Snib- 
niewski ze Lwowa — 100 rb. Razem z poprzednie- 
mi u tiarami 508,343 rb. 56 kop.

Prozes komitetu
L. Jankowski.

W  redakcyi «Dz. Kijowsk.> złożono:
Od p. Adama Dohrzyńskiego z Winnicy, za za­

cnym przykładem pani Kseni G., do uznauia Redakcyi, 
na rzecz naszej biednej dziatwy rb. 1. •

— Na Tow. Polsk. Kolon. Letnich: U czodk  o IV 
14. zakładu naukowego p. Wacławy Peretyatkowiczo- 
wt.i dla uczczenia imienin kochanej przełożonej 10 rb.

Dla biednych dzieci: Uezenice I I I  ki. gimnazjum 
p. Wa-ł. Peretyaftcowlczowej z powodu imienin kocha­
nej przełożonej 5 rb.

Z  g ie łd y  c u k r o w e j .

Usposobienie rynku cukrowego w ostatnich dniach 
w si.i suoku tranzakc/i na kryształ na siaeyach połu­
dniowo-zachodnich było nader powściągliwe i wycze­
kuj vce. Spekulanci wstrzymywali się od zawierania 
tm i 'nkcy i;  ze strony rafinerów również zapotrzebowa­
nia prawie nie było. 'Z cukrem rejonu zaditieprzsńskie 
go łiyło mocniej dzięki zapotrzebowani u rafinery i mo­
skiewskich i banków. Zaofiarowanie na miesiące j •- 
sienno zn strony cukrowników było stosunkowo znacz­
my traozakcyi ha wiosenno terminy nie zawierano.

Ceny świadectw cesyjuych pod wpływem niepo­
myślnych wiadomości o tegorocznym urodzaju buraków 
znacznie spadły; notowano je po 40 kop. Popyt na pra­
wa perskie ze strony spekulantów w dalszym ciągu o- 
żywiouy, przy przeciętnej cenie 40 kop. za pud.

Komisya notowań przy giołdzic kijowskiej zare­
jes trow ała  na ostatniem posiedzeniu następujące znacz­
niejsze tranzakeye:

1) 23,400 pudów, stacya Komarycze, po 4 rb. 
5! kop. na październik-listopad (Ebin-Moskiewskiej fi­
lii baukulRosyjskiego);

2) 14,400 pudów, stacya Hadziacz, po 4 rb; 18 
k p. nu, wrzesień październ ik '(M irk in  — Moskiewskiej
f.lii banku Międzynarodowego);
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3) 7,500 pudów, stacya Wcłoczyska, po 4 rb. 5 
kop. na listopad (speku 1 ant—kijowskiej filii petersbur­
skiego banku Międzynarodowego);

4) 100.000 pudów, stacya Krasnopole, po 4 rb 
27 V* kop. na styczeń-kwiecień "(bank Rosyjski—J. Hep- 
□erowi),.

świadectwa cesyjoc:
5) 50,000 pudów po 40 kop. na kwiecień maj 

(bank R osy jsk i-  firmie «S. Natanson i Synowie*).
Praw a perskie:
6) 140.000 pudów po 40 kop. (właściciel cukro­

wni—bankowi Rosyjskiemu).

Handel zewnętrzny Rosyi.

Według danych, dostarczanych przez główny za­
rząd colny, zewnętrzny obrót handlowy Rosyi w 1907 r. 
wynosił 1,900,400,000 rb. . W czem wartość wywozu 
wynosiła 1,053,000,000 rubli, dowozu 847,400,000 rb. 
Ogólny obrót zwiększył się w porównaniu z rokiem 
1906 o 0,3 proc. Przcwyżka wywozu nad dowozom s ta ­
nowi 205,000,000 rb. Wywóz w porównaniu z rokiem 
1900 jest mniejszy o 41,900,000 rb., czyli zmniejszył się
0 3,8 procent. Dowóz zwiększył się o 40,700,000 rb., 
czyli o 5,8 procent.

Z Rosyi wywieziono przez granicę europejską 
89,5 proc. wszystkich towarów, przez granicę azyatycką 
5,8 proc., przez finlandzką 4,7 proc. Głównym towa­
rem wywozu było zboże na sumę 378,740,000 rb. Innych 
wytworów rolniczych wywieziono za 190.990,000 rb. 
Wartość wywiezionych zwierząt, skór i ryb wynosi
194.550.000 rb. "Wartość drzewa 115,000,000 rb. W ar 
tość wywiezionych minerałów wynosi 710,540,000 rb., 
a wyrobów fabrycznych tylko 44,730,000 rb.

Do Rosyi zaś dowieziono przez granicę europej 
ską towarów wartości 671,200,000 rb., co stanowi 79,2 
proc. całego dowozu, przez granicę azyatycką 17,1 proc.
1 finlandzką 3,7 proc. Wśród towarów dowożonych 
pierwsze miejsce zajmujo bawełna, wyroby włóknisto 
i metalowe, których wartość wynosiła 531,140,000 
rubli (62,7 proc. dowozu).

Najbardziej ożywiony handel Kosy a prowadzi 
z Niemcami i Anglią. Suma obrotu handlowego z Niem­
cami wynosiła 628,400,000 rb., to jest jedną trzecią 
cześć całego obrotu. Suma obrotu z Anglią wynosiła
343.400.000 rubli.

N a  mocy powyższych danych należy stwierdzić, 
że powyższy wykaz obrotu handlowego nio przedstawia 
się dla Rosyi bynajmniej korzystnie. Rosya wywozi 
bowiem przeważnie surowce, które powracają następnie 
do Rosyi przetworzone z zagranicy. Cały zysk przeto, 
płynący z pracy przemysłowej, ginie w dużej mierze dla 
Rosyi, a idzie na korzyść innych społeczeństw.

Podkreślić należy również, że — jak wykazują 
powyższo dane — największy obrót handlowy ma Ro­
sya z Niemcami. Ódzwierciadla się w tem doskonale 
zależność gospodarcza Rosyi od Niemiec. Z jednej bo­
wiem strony wywozi Rosya do Niemiec zboże i surow­
ce, którychby nigdzie tak korzystnie pozbyć się nie 
mogła, a z drugiej strony sprowadza z Niemiec wy­
twory przemysłu (przedowszystkiem maszyny), przez co 
znowu Rosya jest nader korzystnym rynkiem zbytu 
dla Niemiec.

Ostatnie wiadomości.
Rozruchy w Afganistanie. W kolach 

wojskowych angielskich krążą wiadomości o 
rozruchach w Afganistanie i o możliwości 
wojny na pograniczu Indyi. Emir Afgani­
stanu kazał rozdzielić między ludność broń.

Ograniczenia dia emigrantów. Z Cap- 
Town (Afryka Południowa) donoszą, że wła- 
4ze miejscowa postanowiły * ograniczyć n a ­
pływ emigrantów. W  tym  'celu od każdego 
świeżo przybywającego emigranta żądać bę­
dą okazania conajmniej 20 funtów sterl. o- 
raz umiejętności czytania i pisania w jednym 
z języków europejskich.

0 język słoweński. Z powodu odczyta­
nia na ostatniem. posiedzeniu sejmu s tyry j­
skiego interpelacyi w języku słoweńskim, 
posłowie niemieccy chcą zgłosić także w sej­
mie styryjskim wniosek o ustawo w cm uzna­
niu języka niemieckiego, jako wyłącznie 
języka urzędowego w Śtyryi.

Antymilitaryzm w W. Ks. Poznańskiem. 
„Pósener Tageblatt* stwierdza, że w P oznań­
skiem szerzy się silna agitacya antymiliiar- 
na posłów socyal-demokratycznych. „Krie- 
gervereiny“ stwierdzają w ostatnich czasach 
znaczny ubytek członków.

Oryginalny wyrok śmierci. Z M a d r y t u  
donoszą: do wykonania wyroku na rewolu- 
cyoniście Garcya, odkomenderowany oddział 
odmówił posłuszeństwa. Na pierwszą ko­
mendę: „ognia*, żołnierze zupełnie nie strze­
lili, na drugą zaś komendę kilku strzeliło, 
ale w powietrze. Wtedy oficer sam z rewol 
weru zastrzelił skazańca.

Rugi pruskie. . Z Katowic wydalono zno­
wu wielką liczbę mieszkających tam au- 
stryackieh poddanych. Między innymi wy- 
dalono właściciela kawiarni, który od lat 24 
tam mieszka, pod pozorem, że naruszył u- 
stawę przemysłową, nie dając bufetowym 
pannom dostatecznego wypoczynku. Zwa­
żywszy, że pomiędzy wydalonymi znajdują 
się także niemcy, prasa wrocławska wyraża 
niemałe zdziwienie.

Echa procesu zagrzebskiego. W kołach 
politycznych Wiednia żywią przekonanie, że 
cesarz ułaskawi skazanych w procesie za- 
grzebskim. Na sejmie dalmackim poseł Tru- 
bicz zaproponował w środę zawieszenie po­
siedzenia dla okazania sympatyi skazańcom 
w Zagrzebiu. Wniosek został przyjęty i wszy­
scy deputowani opuścili salę.

W Turcyi. „Lokal-Anzeiger" dowiaduje 
się, że baron von der Goltz ma się znów 
udać w dn. 16 października do Turcyi i że 
otrzymał 3-miesięczny uriop.

Z Konstantynopola donoszą do „Beri. 
Tagebl.*, że podczas bitwy między wojskami 
Łureckiemi i bandami szeików Iman Jahyi 
i Mahdi Iiirisa straty z obu stron dosięgły 
kilku tysięcy ludzi. Mówią o 7,000 rannych 
i zabitych.

Represye w Hiszpanii. Dwie rady vvo 
jenne zebrały się przed kilku dniami w wię­
zieniu kobiet w Barcelonie dla osądzenia 8-iu 
oskarżonych, skompromitowanych w osta­
tnich zaburzeniach.

Prokuratorzy zażądali dla trzech oskar­
żonych kary śmierci, dla czterech dożywo­
tnich ciężkich i dla ośmiu ciężkich robót 
na 20 lat.

W  chwili obecnej sądy wojskowe roz­
patrzeć mają 1200 spraw i mają nadzieję, 
że zdołają to zrobić przed grudniem r. b.

Nowa dem onstracya węgierska. Gała 
prawie prasa węgierska zamieściła artykuły 
p. t.: „Królowa Węgier". W artykułach tych 
omawia nadanie przez cesarza tytułu „Her- 
zogin“ księżnej Hohenberg, małżonce arryks. 
Franciszka Ferdynanda i nazywa ją przytem 
jednogłośnie przyszłą królową węgierską.

N I K K I J O W S

Na czele idzie., organ- Kossutha \B a d a p es t" ,  
ktory podnosi, „, ?ż;; . rycerskość,,(węgierskiego 
prawa państwowego żąda, aby ‘ta, którą król 
obrał sobie za żonę, była tlkże  królową. 
Uderza tu  przedewszystkiem jednomyślność 
prasy węgierskiej i to, że artykuły są spóź­
nione. Widocznie jest to^obmyśiana demon­
stracya.

Sfowianożerstwo Luegera. Przy składa- 
daniu przysięgi burmistrzowskiej przez bur­
mistrza Luegera, Lueger w przemówieniu 
do przysięgi oświadczył, że przyrzeka nie 
ścierpłem w Wiedniu ani jednej szkoły, któ- 
raby nio miała niemieckiego narodowego 
charakteru.

Oświadczenie ito dotykją! >jjljź nietylko 
czechów ale i polaków. Byt trztch polskich 
szkół w W iedńjłr jes t  powaźńie zagrożony.

Dardanelo* Uforta otomanęka. zaprzecza 
pcgłoskoin, jakoby poselstwo nadzwyczajne 
tureckie miało >y;: Li wady i omawiać sprawrę 
otwarcia cieśniriy ’ Dardanelskiej dla obcych 
okrętów wojennych. Poruszenie sprawy tej 
obrażałaby tureckie uczucia narodowe.

Demonstracye. Koła narodowo niemie­
ckie w Salzburgu oświadczyły, że nie po 
zwolą na wystąpienie orkiestry artystów m u­
zycznych (Thonkiinstler) z Wiednia, ponie­
waż na cy.ele tej orkiestry stoi czech Oskar 
Nedbal. Istotnie wskutek tego oporu niem- 
ców przeciwko muzykowi czeskiemu, kon­
cert nie przyjdzie w Salzburgu do skutku.

W sprawie samorządu „Warsz. Dn.“ do­
nosi, że na naradach w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w sprawie wprowadzenia sa­
morządu w Król. Polskiem przedstawicie­
lem od gub. warszawskiej będzie hr. Maryan 
Starzeński.

{Od korespondentów własny cli).

Nadzór nad awiatyką.
Petersburg. — Chcąc uniemożliwić lu­

dziom złej woli wyzyskiwanie dla celów wy­
stępnych awiatyki wiceminister spr. wewn. 
Kurłow wydał okólnik, na mocy którego po- 
licya ma mieć baczny nadzór nad wzlotami 
wszelkiego rodzaju aer os tatów oraz nad oso 
bami, które uczą się nimi kierować. Nadto 
ma być sporządzony szczegółowy wykaz 
wszystkich istniejących w Rosyi aeroklubów 
wraz ze szczególoweiui listami członków, 
nad którymi na mocy rozporządzenia Kurło- 
wa ma być niezwłocznie rozciągnięty tajny 
nadzór policyjny.

W sprawie żydów.
Petersburg .—Na zjeździe związkowców 

ma być rozpatrywana ićwestya pozbawienia 
żydów praw wyborczych.

Petersburg. — Gubernator wyborski u- 
dzielił żydom-literatom pozwolenia na za­
mieszkanie w Wyborgu.

Małżeństwa mieszane.
Petersburg.— Synod wyjaśnił, iż małżeń­

stwa mieszane są dopuszczalne w razach 
wyjątkowych pod tym jednak warunkiem, 
że małżonkowie zobowiążą się wychowywać 
dzieci w wierze prawosławnej.

« - "Z k asy J i te ra tó w .
Petersburg. — Na posiedzeniu rady ka­

sy literatów postanowiono wszcząć starania 
o przywrócenie w statucie artykułów, doty­
czących funduszów kasy i likwidacyi spraw 
kasy, w razie jej zamknięcia. Kapitał nad* 
zwyczajny został skasowany. Wykreślone 
też zostały ze s ta tu tu  par. 26 i 52. Na po­
siedzeniu tem postanowiono wyrazić całej 
prasie podziękowanie za poparcie.

Ucieczka Dubrowina.
Petersburg. — Pogłoski o ucieczce Du 

browina zagranicę zrobiły na Juskiewiczu 
przygnębiające wrażenie. Podobno ma on 
poczynić pewne rewelacye.

„Ruś* twierdzi, że Dubrowin przebywa 
w Jałcie.

Różne.
Petersburg .—Brat senatora Kowalen- 

skiego w liście do „Now. W rem .“ twierdzi, 
iż często z powodu Kowaienskiego wynikała 
różnica zdania pomiędzy senatorami, którzy 
nie podzielali jego poglądów i zarzucali mu, 
że jest zwolennikiem kadetów. Wreszcie, 
gdy zupełnie popadł w niełaskę, postanowił 
odebrać sobie życie.

Moskwa. — Na zebraniu wyborczem 
Guczkpw oświadczył, iż październikowcy nie 
przyjmą projektu Gołołobowa.

P etersburg .—W krótce ma być zarzą­
dzone śledztwo w sprawie kradzieży na dwor­
cu Mikołąjowskim ważnych dokumentów, 
wysłanych do Jałty.

Petersburg. — Zujew opracował memo- 
ryał w sprawie reorganizacyi agencyi za­
granicznej.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Wybory do Rady „Państwa.

Grodno. — Na posła do Rudy Państwa 
od właścicieli ziemskich wybrany został 
Konstanty Skirmunt.

Białystok.—Nad miastem przeleciał ba­
lon w kierunku północno-zachoOnim.

Moskwa. — Rozpoczęły się uroczystości 
z powodu odsłonięcia pomnika pierwszego 
drukarza Jana  Fiedorowa.

Moskwa.—Ze sklepu Russakowa, przy 
ul. Twerskiej, skradziono na sumę 40,000 
rb. pieniądze i różne dokumenty.

Ty flis. — Nastąpiło u ręczy s te otwarcie 
wyższych kursów żeńskich. Zakład ten 
jes t  pierwszym wyższym zakładein|nauko- 
wym na Kaukazie. Na kurśa zapisało się 
204 słuchaczki.

P e te r s b u r g . . — W  m ają tku^ -własnym 
Rapti zmarł sekretarz stanu,1, członek Rady 
Państwa, Połowepw.

Liwadya. - f  W  dniu wczorajszym nad­
zwyczajne poselstwo tureckie przyjęte zosta­
ło przez Najjaśniejszego Pana na audyencyi 
pożegnalnej.

Perm. — Otwarta została wystawa o- 
grodnicza.

Petersburg. —  W ciągu doby ubiegłej 
zachorowało na cholerę 31 osób. zmarło 9, 
pozostało w szpitalach 355 chorych.

Tyflis. — Zmarły kupiec, Wartaaow, 
zapisał 65,000 rb. na cele dobroczynne.

Baku. — Na sesyi wyjazdowej tyfliska 
izba sądowa roz/pczęła rozpoznawanie spra­

I

wy policyi bakińskiej, oskarżonej o bez­
czynność władzy podczas starć oriniańsko- 
tatarskich w r. 1905. Wezwano 170 świad­
ków.

Petersburg. — O godz. 9 zrana odbył 
się wzlot aerestatów „Lebied’“ i „Uczebnyj*. 
„Lebied?<‘ wzniósł się na wysokości 500 
metrów w ciągu trzech godzin utrzymywał 
się w powietrzu. „Uczebnyj* wrskutek nie­
wiadomej przyczyny opuścił się pomiędzy 
Ligowem i Krasnem Siołem i do godz. 7 
wieczorem nie było o nim żadnych wiado­
mości.

Tambów. — Otwarty został zjazd przed­
stawicieli instycyi drobnego kredytu. * Bie­
rze w  nim udział około 100 osób. Na po­
siedzeniu zjazdu był obecny gubernator i 
pomocnik zarządzającego sprawami kredytu 
drobnego. Po ożywionej dyskusyi zjazd w y­
raził życzenie, aby w celu szerszego rozwo 
ju kredytu drobnego w gubernii urządzone 
były zjazdy powiatowe, aby na zebrania 
gminne zaproszeni byli przedstawiciele in- 
stytucyi kredytu drobnego i t. d. Na zjez 
dzie zaznaczono też konieczność zwrócenia 
specyalnej uwagi na działalność zarządów i 
rad instytucyi kredytowych i polepszenie 
ich składu, aby zarządy te cieszyły się zau­
faniem ludności, powierzającej tym instytu- 
cyom swe oszczędności.

Saloniki. — Zjawienie się bandy buł­
garskiej w okręgu sereskirn dało powód 
miejscowej prasie tureckiej do wszczęcia 
kampanii przeciw rządowi bułgarskiemu. 
Gaz ty grożą Bułgaryi wojną ekonomiczną. 
34 staroserbów, aresztowanych w sprawie 
beranskiej, wypuszczono na wolność.

Londyn. — Minister handlu Churchill 
wygłosił mowę, w której między ineemi za­
znaczył: „Niepodobna przypuścić, aby izba 
lordów glosowała przeciwko budżetowi. Od­
rzucenie budżetu byłoby aktem gwałtu 
przeciw konstytucyi i oznaczałoby, iż izba 
przypisuje sobie prawo utworzenia lub o- 
balania rządów. Rząd nie uwzględni żad­
nych zmian w budżecie i nie zgodzi Się na 
żadne kompromisy*.

Sajgon. — Oddział francuski po upor­
czywej walce zmusił do odwrotu korsarza 
Detham, który okopał się z 350 stronnika­
mi w gęstych krzakach. Piraci stracili 8 
ludzi, ze strony francuzów zginęło 7 euro­
pejczyków i 11 tubylców, 35  rannych.

Chrystyania. — Do „Aftenposten® do­
noszą donoszą z Harstadu, że dwa parosta­
tki norweskie spotkały parostatek „Peters­
burg* należący do milionera archangielskie- 
go Klementjewa niesiony przez prąd do po­
łudniowego fiordu. Załoga opuściła statek. 
Za pomocą parostatków norweskich wpro­
wadzono „Petersburg* do portu. Znajdował 
się na nim ładunek drzewa. Zalega paro­
statku ocalała widocznie.

Bruksella.—Trzecia konferereneya mię­
dzynarodowa w sprawie ujednostajnienia 
norm prawa morskiego ukończyła swą pra­
cę. Projektowane jest ponowne zwołanie 
konferencyi za pół roku.

Paryż.—Minister wojny zaliczył do re­
zerwy geń. dżAmade.

Konstantynopol. — Wszystkie odłamy 
prasy poświęcają specyalne artykuły au- 
dyenzyi,- jaką otrzymało nadzwyczajne posel­
stwo tureckie w Liwadyi.

Sztokholm. — Dyrektor szwedzkiego to­
warzystwa eksportowego, Gammar, otrzymał 
przez pocztę paczkę, w której znajdowała się 
bomba. Podczas otwierania paczki bomba 
wybuchła. W skutek wybuchu Gammar ma 
oderwany wielki i wskazujący palce u pra­
wej ręki. Bomba była zawinięta w numer 
gazety młodo-sncyalistycznej „Brand*.

Sabah.— „Ikdam* i „Jeni-gazela“ pod­
kreślają sprzyjający Turcyi zwrot w poi.ty­
ce rosyjskiej i wyrażają nadzieję, iż poro­
zumienie obydwóch krajów, oparte na wza­
jemnej pomocy, wzajemnem poparciu, jak 
w dziedzinie handlu, tak w dziedzinie spraw 
wojennych, będzie nader trwałe. „Tanin- 
spodziewa się, iź nowy ustrój, jaki został 
wprowadzony w obydwóch krajach, wzmoc­
ni przyjazne stosunki pomiędzy nimi. Dzien­
nik ten dziękuje prasie rosyjskiej za okaza­
ne współczucie i wyraża nadzieję, że wpływ 
Rosyi przyczyni się do nawiązania przy­
jaznych stosunków z Bułgaryą.

Madryt. — Minister spr. wewn. w roz­
mowie z przedstawicielem prasy z powodu 
oświadczeń d ’Amade’a, oznajmił, że postę­
powanie Hiszpanii było zaws/.e zupełnie jasne 
i o niein były poinformowane wszystkie ga­
binety. Hiszpania niejednokrotnie zaznaczała 
państwom, że atak na kabylów ma jedynie 
na celu ukaranie tego plemienia i przywró­
cenie pokoju w sąsiednich okręgach. Mini­
ster protestował przecinko szerzeniu fałszy­
wych wiadomości, że Hiszpania przekroczyła 
granice programu pierwiastkowego. Hiszpa­
nia, według słów ministra, ściśle stosuje się 
do umowy i przedsiębierze wszelkie środki 
w tym celu, by nie sprawiać trudności g a ­
binetowi paryskiemu.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W A .
 C/jO---

(Telegram specjalny).
Rybińsk. Oposobieuio bez zmian, źiyla w naŁ. 

117/120 zol. 6 rb. 9 ) —-7 rb. 10 kop.; owies zwykły 3 
rb. 20—3 rb. 25 kop., kain.ski 3 rb. 15—3 rb. .20 kop., 
kasza grzywna 10 rb. 80 —11 rb. groch pasteruy 7 rb. 
90—8 rub. 10 kop., mąka żytnia 8 i uh. 45—8 rub. 59 
kopiejek.

Czysiopol.. Żyto 65—66 kop., owies 41- 42 kop., 
mąka żytnia 7 rb. 30 kop., gryka 60 — 02 kop., groch 
6 5 - 7 0  kop.

Ryfla.—Pszenica 1 rh. 20 kop., żyło 95 kop., o- 
wios 71—72 kop., siemię lniano 1 rub. 65—1 rub. 06 
kopiejek, makuchy lniane 1 rb. 07—1 rb. 08 kop.

Nikoło Berozówka.- Żyto 60—02 kop., owies 38 
— 39 kop., gryka 5 4 - 5 6  kop., groch 57 -6t> kop.

Rewel.—Żyto 94 kop.—95 kop., owies zwykły 
09—71 kop.

Berlin.—Uspobieuie mocne i spokojne. Pszeni­
ca na krótki termin 217l/i  mar., na dłuższy 2 i9 J/ j  
inar.; żyto na krótki termin l72 l/4 mar., mar., na dłuż­
szy l7 6 3/4 mar.; owies na krótki termin 155:/.> mar., 
na dłuzszy 161 mar.; jęczmień ros.-dunajski 128—133 
marek.

Na rynkach zbożowych [międzynarodowych w ty" 
godniu ostatnim panowało usposobienie pi’zew“ żnie 
spokojne, lecz dosyć stałe.

Ceny bardzo nieznacznych doznały wahań W e ­
dług ostatuiih notowań na rynkach wszechświatowych 
pszenicę w Nowym Yorku — płacono 129r/s kop.’ za 
pud; w Chicago 118r/s kop. kukurydzę SłJ/s kop; w 
Liwerpoolu 128r/8 kóp.; w Marsylii ozima przenica ro­
syjska 1 3 iy 2 kop.

Na wewnętrznych rynkach rosyjskich dowóz ma­
ły z powodu ogromnej posuchy, bardzo niepomyślnie 
wpływającej na stan oziminy. Obecnie cokolwiek się 
powiększył, ale nie w takim stopniu jak się można 
było tego .>pnd'.iewać, sądząc z urodzaju. Właściciele 
zboża nie spieszą ze sprzedażą.
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Na rynkach gubernii południowo zachodnich. 
Certy na przenicę stałe—bez ożywienia. Na staeyach 
kolei Południowo Zachodnich za wysokie gatunki psze­
nicy ozimej płacą 1 rb. 12 kop.— 1 rb. 15 kop. Z ży­
tem usposobienie mocne; właściciele żyta wstrzymują 
się od sprzedaży z powodu bardzo złych rosebodów’ 
wywołanych posnebą. Cena żyta 77 -  80 kop. Owies 
—usposobienie mocne płacą *na staeyach kolei poł. 
zacb. 08 kop.—70 kop. Usposobienie jęczmienia znacz­
nie osłabło. Jęczmień gorzelany GO - $2 kop. Len — 
1 rb. 00. Mak od 2 rb. 70 kop. do 2 rb. 75 kop. — 
Usposobienie z koniczyną czerwoną bardzo mocne.

Cena za pud koniczyny czsrwonej dochodzi do 
10 rubli.

Urodzaj chmielu w roku bież. na całym świecie 
jest o połowę mniejszy niż w roku poprzednim. Pokup 
jest bardzo ożywiony kupcy i agenci zabiegają i wy­
kupują od producentów bezpośrednio znaczno ilości.

Za kilka dni rozpocznio się w Warszawie ja r ­
mark na chmiel; sytuacya okazuje się coraz trudniej­
sza, a usposobienie wzmacnia się z każdym tygodniem. 
Dowóz na jarmark będzie zapewne bardzo słaby, a na­
wet zachodzi obawa, żo pomimo zapasów zgszłorocz- 
nycb, skutkiem zbyt wielkiego wywozu może zabrak­
nąć chmielu na potrzeby krajowe.

Zawarto traozakcyi po 22, 24 rb. 'a nawet jedną 
poważną partyę sprzedano po 20 rubli za pud. Odpo­
wiednio do tego rosuą ceny gatunków średnich, a cena 
całych produkcyi dochodzi do 20 rubli za pud prze­
ciętnie. Pokup dobry ma również chmiel wołyński, 
przy cenach niższych. Dowóz na jarmark już się roz­
począł i jes t ospały. Dowieziono dotychczas około ty­
siąca pudów przy remanencie okeło L250 pudów.

Ze s p o r t u .
Tydzień aw iatyczny w Berlinie.

Dwupłaszczyznowco w wyścigach berlińskich 
okazują się wytrzymalsze i odpowiedniejsze do wzlo­
tów dystansowych, natomiast jednopłaszczyznowce na­
dają się lepiej do wzlotów w konkursadi o wysokość. 
Biplany Wrighta, Farmana i de Catorsa utrzymują się 
dłużej w powietrzu od monoplanów Bleriota i Lathama 
(Antoinette), które natomiast na niemieckich prze­
strzeniach szybują prędzej.

W czwartym dniu konkursów wzloty rozpoczęły 
się o godz. 3-ej. Pierwszy o nagrodę szybkości ubie­
gał się Molon na monoplanie Bleriota, ale zepsuł mu 
się motor i po 11 minutach opadł na ziemię. O godz. 3 
m. 18 Latham wzbił się w górę, lecz i jemu nio udało 
się z powodu uszkodzenia motoru. O godz. 3 m. 26 
w zleciał Farman, konkurując o nagrodę wytrzymałości 
(50 kim.). Jego biplan wzniósł się na »/2 -  3 m. nad 
torem. Farman okrążył go 11 razy, lecz skutkiem ze­
psucia się śruby opadł po 30 minutach szybowania. 
Potem Molon wzleciał powtórnie. Przy trzecim zakrę­
cie wpadł na baryerę. Skrzydło aeroplanu złamało się. 
Farman musiał się zupełnie wycofać z kursu. O g. 3 
m. 49 wzleciał Sanckoz Veza, ale utrzymał się zale­
dwie minutę. Latham wzbił się po raz drugi, ale nie 
udało mu się zuowu. yj godz. 4 m. 28 Rougier stauął— 
a właściwie wzleciał—o nagrodę odległości i wytrzy­
małości na biplame Voisiua. Podczas gdy jeszcze był 
w powietrzu, wzbił się po raz trzeci Lalham. Były 
chwilo, w których obaj unosili się na 100 metrów. 
Rougier wylądował o g. 6 m. 6, przebywszy w powie­
trzu 77 i pół kilometrów w godzinę i 37 minut. Zrobił 
31 obrotów. Aparat spuścił się lekko z wysokości 
30 metrów. Latham wylądował o g. G m. 27, po «oble- 
ce*niu» toru 27 razy. Zrobił 67 i pół kilometra w 1 g* 
i 12 m.

Pod koniec dnia pomiędzy Bleriotcm a komite­
tom urządzającym ctydzień awiatyczny* miało miejsce 
sensacyjne zajęcie, które jednak z awiatyką już ma 
bardzo mało wspólnego.

Oto Blenot, który został zaangażowany na pięć 
dni, w trzecim dniu postanowił udać się do Kolonii, 
przez co złamał umowę. Poprzedniego dnia podjął 
połowę swego honoraryum w kwocie 40,0: O franków, 
a me chciał ich zwrócić) wyjeżdżając z Berlina, przeto 
komitet awiatyczny położył sokwestr na jogo aeropla­
nie. Wobec Lego uczeń Bloriota Leblanc wzbrania się 
również sta nać do startu.

KK.DAKTUKZ V i W Y D A W C Y  
TOMASZ tiiBHAŁOWSU

ANTONI CZERWIŃSKI
 M M I  .

N A D E S Ł A N E .
W JŚTa 8 „Przeglądu Krajowego* pan 

„Jeden z wielu niezadowolonych* z konkur­
su karbofiarek w Borodiance, urządzonego 
staraniem Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rolników i ieśników, wystąpił z wielce pou­
czającym a krytycznym artykułem, który, 
niestety, ma i pozory, ale tylko pozory słu­
szności, — czujemy .się więc w obowiązku 
dać niektóre wyjaśnienia zrobionych nam  
zarzutów.

Komisya konkursowa, sądząc, że kon­
kurs kartoflarek jest mianowicie bardzo na 
czasie i zainteresuje szersze koło naszych 
rolników, zamówiła rzeczywiście specyainy 
pociąg, który miał przewieźć ciekawych na 
miejsce demonstracyi kartoflarek, wychodząc 
z Kijowa o god. 9-ej rano d. l i  września. 
We wszystkich jednak ogłoszeniach i zapro­
szeniach pp. zainteresowani, pragnący przy­
jąć udział w konkursie, proszeni byli o za­
pisanie się w biurze Towarzystwa w dn. 10 
września. Specyainy pociąg z Kijowa do 
Borodianki kosztuje 140  rubli. W  dniu 
10 września, pomimo oczekiwania na zapi­
sujących się do godz. 9-ej wieczór — zapisa­
ło się osób 15, czyli że koszt przejazdu do 
Borodianki z dorożkami i napiwkami wyno­
siłby 10 rb. od osoby w jedną stronę — co 
stanowczo byłoby za drogo. Komitet jednak  
w przewidywaniu tej ewentualności, miał w 
zapasie i inny sposób dostania się do Boro­
dianki pociągiem wieczornym d. 10 września 
(o czem i w AsJNs gazet z d. 10 września by­
ło ogłoszone), który znacznie taniej dowiózł 
zainteresowanych do Borodianki na czas 
właściwy.

Drugim zarzutem — brak sprawozdania 
z danemi cyfrowemi, a powodem tego bra­
k u — „uezta na koszt hr. Szembeka*, w któ­
rej widocznie pan „jedea z wielu niezado­
wolonych* nie brał udziału. Możemy zapew- 
nić pana niezadowolonego, że aczkolwiek 
tak zwana u zta, a właściwie śniadanie było 
bardzo smaczne i ze znajomością sztuki ku­
linarnej podane i smakowało nam po kilku­
godzinnej pracy przy konkursie przednio, — 
nie miało jednak wpływu na brak cyfrowych 
danych, któro starannie zebrane przez pro­
fesora lwowskiej politechniki p. Jana K rau­
ze po zgrupowaniu ich i sprawTdzeniu będą 
nam łaskawie wkrótce przez niego ze Lwo­
wa przysłane i drukiem ogłoszone. Są lu ­
dzie bystro oryeatujący się, jak np. p. „je­
den z wielu niezadowolonych*, który zna­
lazł, że kopaczka „Aleksandra*, jes t  kopacz­
ką Ilardera, wadliwie w zakładach Cegiel­
skiego w Doznaniu zbudowano; ale to zupeł­
nie rzecz inna napisać i podać do wiadomo­
ści publicznej takie zdanie, a inna z cyfr, 
uzyskanych w ciągu 3-dniowej sumiennej 
pracy, wyciągnąć dane dla określenia dzia­
łalności 4 demonstrowanych na konkursie 
maszyn. Wymaga to czasu i studyów, W 
których szanownemu profesorowi przeszko­
dziła podrófc do Lwowa dla objęcia w poli­
technice tamtejszej katedry konstrukcyi m a­
szyn rolniczych. Tem nie mniej komisya 
konkursowa poczuwa się do obowiązku w y­
razić panu „jednemu z wielu niezadowolo­
nych" swe podziękowanie za poprawienie 
jej błędu i wydrukowanie światłego, choć 
treściwego sprawozdania z konkursu karto­
flarek w Borodiance, prosząc równocześnie 
o wybaczenie, jeśli sprawozdanie tej korni- 
syi, które wkrótce wydrukujemy, nie będzie 
się całkiem zgadzać z jego poglądem.

. k o iu B y i konkursowa.
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Jana Szeatińskiego
Przesyłka 55 kop.

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
specjalne. pa­
rowo oczysz­
czanie ubrań

ś r o d e k  d la  o s i ą g n i ę c i a  d e ­
l i k a t n o ś c i  s k ó r y .tnkrZ. Gustawa Proche,
Brcatka  B o ś n i a ,

Creme Rb. 1.21), Puder Rb. 1.20, 
Migdałowe otręby 80 kop.. Mydło 

00 k., Perfumy (esemya) Rb. 2. 
S k ł a d  g tó w u iy  dla Itosyi: Kiiów 
ihJj. Zadać szczog. prosp." 337^5

Firma nagrodzona
G . Z u j c e w a

za parowe czyszczo- 
nio i farbowauio

, Prorezna 2
d. Towarzystwa 
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rw.cfCłlnnU ć<T\ióc«r/nię T » r   - _ _ m _ * *■O b s t a l u n k i  s p i e s z n i e  w y k .  w p r z ^ H a j j u o  < e . Te le fo n  S663L

Kreszczatik

Otrzy­
mano:

tem gdzie apteka Mar- 
ttinczyka, K r e s a c c a t a -  
t i k  K r  3 6 ,  w p r o s t  

L a t e r a ń s k i e j -

PŁÓTNA dirn-ow1 BIELIZNĘ S S J SATYNĘ, 
BATYSTY, CHUSTKI ,t RĘKAWICZKI 
P O Ń C Z O C H Y SKARPETKI

m ę s k i e  ■ d z i e c i n n e  czaVut\ kolorowe i su aro 13!{)'.) ° 
S k a r p e t k i  w ła s m .  w y r o b u  s ą  t o  j e d y n e  c o  d o  t r w a ł o ś c i

Firma egzystuje od roku 1895.

Dom Handlowy

!I IE
Warszawa, Senatorska 19, Teief. 13-83.

H urtow y S k ła d  WIN
Cenniki wysyłają się franco i gratis.

W I N O  
i C O G N A C  

L I K I E R Y  
R U M Y  
PORTER!

A mi

P-

rto f la rk i
do buraków Zda­

nowskiegoKOPACZE
SIECZKARNIE
ROWKI szwedzkie „Glob

C e g ie lsk i  , A ! e x a n d r a '  

i s y s t .  H a r d e r a

PARNIKI d0
NOŻE do sieczkarń.

WIALNIE i MŁYNKI

kartofli „Nowa K o  
forma“.

o ryg. fienialla

Motory naftowe i benzynowe
po.ccają: |_. Zdrojewski i K. Grabowski

■ K ijó w ,  K r e s z c z a t i k  25. 1322v-16

najnowsze,] 
kóuśtrukcyi 

krajo­
we i a- 
mery- 
kati- 
skie.

gj>K}KX(]IOK)K}K)K]K»K)«(0*:]K)«(]«:»OtOtCX)K3«}Kjffl
fc W Ł O C Ł A W S K IE  ESŁOTCW5S5E PA SO W E  W

J .  S Z W A R C  13437- 5
p nl w Włocławku, gub. Warszawska.
a oiccają ^rożnych typów i wymia- W i- lka  oszczędność w smarowi-

Pracownia Okryć Damskich
J . W O J C I E C H O W S K I E G O

p r z e p r o w .  n a  u l .  S o f i j o w s k ą  Nr 2 3 ,  w e j ś c i e  o d  f r o n t u

przyjmuje zamówienia na 
k o s ty u m y , pa lta , f u t r a , fu te rk a

i L P- po cenach nac.cr umiarkowanych.
O b s t a l u n k i  s p e ł n i a  s i ę  s t a r a n n i e  i n a  t e r m i n .

Na s e z o n y  j e s i e n n y  i z i m o w y  przygotowany w y b ó r  m a t e r y a ł ó w
najlepszych fabryk. 13284—0

N byte od sukcesorów słynnego kolck- 
cyonisty

na sumę. około 
100 ty-. rb s ta ­
rożytno używa­
ne 'luksusów. i 
zwykło rozma­
ito d r z e  w. i 

s,tvio,w. a minnowcio: Louis XIV, XV,
XVI, »EinjM'ro«, »Dar/ig«, t»L"uis-Phi- K la g a z y n  b ł a w a t n y c h  i s u k i e n n y c h  t o w a r ó w
lipe«, »Kccnco«, »Yi>netia
;> Bulle, sM - 
doniec, »I)cca- 
der'CO«, »Mar- 
t e t n e  mozaik, 
r z e ź b i ' ,  rr. z 
br.miz. i bez
Br.mzy, porw L ua,  obrazy, zegary, taba­
kierki, miniatury, lustra, dywany, grn- 
wiui y, pciły, złoto, srebro, brylanty, sta­
rożytna broń i prz\Lory, na, zynia. nie!- 
1 hi< ry, krysz.LNy, gob ‘liny, koifsoję, kan- 
dęlabry, posągi, wazony, tu cle ty, garn i t 
piśm., kasy ogniotrwałe, maszyny do pisa­
ni ■- i szycia, instrumenty mugyczne i wie­
le im przedmiotów zbylkown.icodzienne-
go użytku p o  c e n a c h  b a j e c z n i e  f * i r i i l V  C T A f C  —
n i z k i c h .  Komplet! uumblow. jadalni, O W ł  I O  I P i Ł C *  i P M t
salon., sypialni, gabinet , buduar i inne.

hł>i:zodaic . się za boz- 
('on. Zamtej>c. opako­

wanie bezpłatnie. Prosimy przekonać 
się i obejrzeć sk'ep

MESIE
m a g a z y n  n s a w a t n y c b  i s u k i e n n y c h  t o w a r ó w

W . Sum iec i N.Lusin
P̂ f  A. W . B e re s to w s k ie g o

Kreszczatik d. Szlachty JNI« 16/2  wprost Dumy 13i07—13
O T R Z Y M A N O  ,UV C17 P uniformowe, wełniane, sukienne dla wszystkich

zakładów naukowych

Obuwie
C e n y  nczkie*

i r z e z y  podróżne w wielkim 
wyborze poleca magazyn

Kreszczatyk 38
uun gdzie

H O T E L  „ S A tf 0 Y S£.
Otrzymano wspaniały wybór nowości lepszych zagranicznych oraz kraiciwu-l. 
J »biyk. Ma- p S# « * * * R-IHUT " sT MliUl nankevćyc!i zakładów i th-

tvrye na syjroBB M W *  ka*steryi. Magazyn przyjmuje zamów i«*-
nia na ulrory damskie, męskie cywilnej uniformowe. C e n y  ń i z ^ i e  i s t a ł e .

M ę s k i e

E^dsnrkie i
D ziec inne

O B R Y I R
zast sowane do nonualiiych form 
nogi znajdzie ktcztly w magazy­
nach fabrycznvoli Towai zystwa

S-ł Petersliur. Mechanicznego 
Wyrobu Obuwia

i )  uh Kres--czar:k X: 28 
obok poczty,

2 ) ul. Aleksandrowska N r 30 
Padół.

_______________________ 13288 - 3

OBUWIA WYSORTOWAHE
Padół, ul. Aleksandrowska X? 30.

-rrr-—i^tss:.x

Telefon ]9i3.
Nr 34. Pasaż, Kreszczatik, Pasaż Nr 34.

Bazar rzeczy okazyjnych 
i mebli

B . N . L i f s z y c a  
OKAZYJNIE

j j

ci

Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki 5 
zaułek 5. Telefon 028.

Ceny od 75  kop. do 3 rb. na dobę |  
M i e s i ę c z n y m —u s t ę p s t w o .  \

Na każ. poc. powóz. Wymij. na pod*.. 2 
/  szacunk. Tadeusz Mroczkowski. S

NV pariY;K !i b r z c -
b i d  z o w e  na Kij.  J\ew.  ho ! .

Żel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumicti. ukt3d. w sążniu fuV 
więcej. Ceny nie wyż niż Emzeg. Węgr I 
kamienny najroz. gainn. i d iwa f * i i w. 
na WMgę. Żydowski inrir. jć,g u ! .h ic jv  
liow,skipi Nr 2 t e l e f .  [8 2 5 .  .3330!  o

I Pracownia )iid
" E. NOSOWI CZA

przejirowadzona do nowrgo ji<- 
Jco li: 13453 — 'M

K r e s z c z a t y k  Nr 7 m . 3.

W a r s z a w s k a  pracownia "Wiktoryi 
wyk. suk. cleg. po rb. 10 , bluzki od rr. 
3, tam sprzed, się formy papier, podług 
miau-y. Kres^ez. 52 m. ]7. 1 3 2 0 1 -7

nabyte
tylko

KRESZCZATIK Nr. 5 6 .
tf—12245 — ] 5 T e le fo n  1349“

STARINA  
ROSKOSZ135.57— 1

B r a c - a - B r a c

Rzeczy okazyj. Kreszczatik N» 7 I
n-iprzeciw In telu »Anglia«, obćk domu 

Marszaka,.. wejście od,frontu

7 Kreszczatik 7.

ELEKTROTECHNICZNE BIURO
W  l i .  G - G r a n ż a n  t a

K o m p l e t n e  i n s t a l a c y e  e l e k t r y c z n .  o ś w i e t l ,  i w in d ,  
o r a z  m o n t a ż  m o t o r ó w .  13154—11

Sprzedaż ^ tó io k tr^  M  fabrycznych.
Kijów, róg Bibikow. Bulw, i Kreszczatiku 58|2 (wejście z Bulwaru).

1-szą nagrodą za piękną “ s *
pani A. E.—

FauE-M !arie(<.

i sprzedażach publicznycl

na licytacyach
i innych sprzedażach okazyj. daje moż­
ność sprzedawać najroz- -tn hp70pn 

maitsze umeblowania ł u  UulUCII 
we wszystkich stylach, począwszy od 
najtańszych tló najwytworniejszych naj 

rozmait zycli mało użv\vanych

M E B L I
luster, obrazowa dywanów, portyer, bron- 
zów, szkła, serwisów stołowych, rowe­
rów i tysiące najrozmaitszych rzeczy do 

użytku' domowego. 13234-2 
Nr 34 Pasaż, Kreszczatik, Pasaż Nr 34.

f i g u r ę  na konkursie 1909 r. w Nicei otrzymała k i j o w i a n k a  
Trzeba dodać, żo nabywa ona

g o rs e ty zawsze w sklepie 
przy uh Prorcznej 11

rów osie do wozów, maszynowo 
oakut^ procezyinie obtoczone, 
zapobiegające częstemu pękaniu 

11 wycieraniu s:ę buksów.

dlo. Kalkulują się 
ręcznego wyrobu.

taniej od osi

. C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  %
!̂ 3K )K 3K )K )K X <»gPK >IO K X O K X O K 3K )K X »3K )tO K )K iŚ

Ceny zniżoneJ  13513-

^ ys tk ie  towary ma„Nnie mód i galanteryi

\ ; :;
w w i e l k im  w y b m z e  b i e l i zn a  mę ^ ka  i d a m s k a ,  

■ireszczatyic 25, w p r o s t  poczty .

doś

W N O W O O T W A R T Y M  ^
> Modnym Biawatnym Magazynie & 

D o m u  H a n d lo w e g o  ^

Br. N. i M. LEPEJKO i S-ka
, . T łV . . KRESZCZATIK Nr 4 0 .
, Na zbli/a»jąro s;ę sezony: jesienny i zimowy otrzymano duzv wvbór jod 9 9  
, wabnych, wełnianych, sukiennych i bawełnianych wvrnhń«.• nko  u ?

C E N Y  S T A Ł E .  " i m o - s g g
8888888888

13770-1

• a sezon jesienny i 
zimowy w magazy­

n y  kapeluszy »Zak« W .-W a­
syl ko w-k a N r 6 otrzymano wr 
olbrzymim wyborze: bieliznę 

. włas ego wyrobu, najnowsze 
męzkie kajielu-ze, krawaty, 
- h p lą  bieliznę prof. ĘD-ra Je- 
gera pon zochy, skarpetki, rę ­
kawiczki, kamizelki, pledy, pa­
rasolki, laski, pcrfnmcrya', rze­

czy do podróży i i. d. 
w s z y s t k i e  t o w a r y  d o .  
b r a n e  s ą  j a k  n a j g u ­

s t o w n i e j .
—  CENY NIZKIE. —

Obuwie
P r z y j m o w a n i e  o b s t a l u n k ó w .  Ceny zniżone, 
rykańskich Wyrobów Gumowych. 133 17 -5

m ę s k i e ,  d a m s k i e ,
i d la  d z i e c i  oraz rze­
czy do podróży w ogrom­
nym wyborze polecania-

fyn R. Klejber.
KALOSZE Rosyjsk. Ame- 

K r e s z c z a t i k  N r 43.

do furtowania siwych włosów wyna­
lazku 1 3 1 8 6 -2

J u l ia n a  J ó z e f o w ic z a
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

(można w przeciągu 10 minut ufarbo- 
| wać.posiwiałe włosy liaoko.lor: cjKas> 
' ny, b r u n a t n y ,  s z a t y n  i b lo n d ,  
j Flakony po rb. 1 kop. 5u i rb. 2 k. 25. 
| W K ij o w ie ,  u K. O. N i w i ń s k i e ­
g o .  'Skład apteczny, Kreszczatik XI AT 

. S k ł a d  g ł ó w n y  i .  H. J ó z e f o w i c z  
' K r a k ó w  ( G a l i c y a ) .

N A U C Z Y C IE L K A  M U Z Y K I
E. M s z a ń s k a - A n c u t a  z  d y p l o ­
m e m  konserwatoryum warszawskiego 
daje lekcyi gry na fortepianie u s ehe; 
Strietieńska 7 m. .1 i w micśuii' od. U  
do 1-ej godziny. 13348—11
t p i / p w j  poszuk. naucz, z patentmn 
L u ł \ L »  i szkoły handlowej kijo-wsk., 
znająca f ancuski i niomiec. M.-Wied/i- 
mierska 28 m. 6 . 13(108- 7

Student-Matematyk
starszego knrm poszukuje koreietycyi. 
Zgadza sic za pok/ j. Adias: base/aa 
M  0. m. 47, Hogucki. 13648 -1

Sprzedam mleczarnię, v> ygnii 11 ,
micl-cui/'

mieszkanie. \v.-Pi.)dwalnaX-)4- 7
C f l l f l  ostatniego ITirsu]d'oswmdr / ‘. 
O I U U .  nauczyciel-pedagog, jirzygo- 
towuje dzieci do lat. itj-iu ze wsżvsi- 
kich przedmiotów, język polski i h-.śt - 
rya. Cichy i łagodny’ postukuj ' 1 lekcyi 
na wsi za dobre wynagrodź nie. Ad.eC: 
Terespol, siedleckiej gnb. Al. lupecki 
dla Studenta. 13704—:t

Poszukuję dzierżawy
od 500 do 600 Oz. w kii., pod., lub woł. 
gub. w dobrej glebie. AYuid. I słownie: 
Kijów, poste laistante J. ii. XII.

137» .5— 3
F t l l r t i ^ n ł  1'ticc‘JJ1111- par un prufo-
L. i n J i u i l  L sseur chorcJje leęons pour 
la campTgne. S ’adrosser Nestorówska 
Nr 12 m. 15, J. W . AV. 13707 - 4

Proszę0 -1)o'ad̂: /Amn praw.°

JSło8y człowiek
wieśniak, z wyższem wykształceniom, 
ze znajomością buchalićryi rolniczej 
i ładnym charakterem psma, który od
lal kilku zajmuje miejsce nauczyciela 
w pierwszorzędnych domach, mogący 
się powołać na osoby ogólnie znane w 
kraju, poszukuje od"Nowego Boku lub 
później na wsi posądy k»sycra w za­
rządzie majątku lub podobnej. Łaska­
we oferty pod »Uczciwość« przyjmuje 
biuro ogłoszeń Ungra, Warszawa, — 
W Je izbowa 8 . 13780—1

Kształcące się panny
znajdą potniesz z !,nic w inteligentnym 
demu z towarzystwa. Warszawa, 'ul. 
Wspólna Nr 32 m, 7. 13766— 1
PoI^wTl! "liZctol!1 kraw. szukl pós . ''Tn-'- 
m  wyj., albo dzień. rob. Trochświati- 
tielska Nr 14 m. 1. 13757—1
u I . . A 7  iHOńez.  8  kJ. g imuaz .

d i l u A - ^ l i C l  p szukuje lekcyi w Ki­
jowie lub na wyjazd. Bulw.-Kudriaw- 
ska 34, Hiblioteką. 13758— 1

,poszUH.
micsca

Krawiec damski MARTYNiENKO
przeprowadził się na Sofijowską ul. Ws 14,
g d z i e  w  n o w o u r z ą d z o n e j  i r o z s s c » « < x o n e j  p r a c o w n i  P«*aryj-

m « j e  o b s t a l u n k i  Ba mmcMDamskie ubrania.
ż  szacunkiem M a r t y n i e n k o .

j a k
13658 — 2

d a w n i e j

F o rte p ia n y  i P ianina

fabryki „A. STROBF w Kijowie
K;PiZeduż jiu cenach 3 7 5  d o  5 9 0  r n b ł i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  ru b S S .

ŻySańska  N r 27, T e le fo n  185. 13389-y

Pszczeiarz-stolarz
na wyjazd, robi ule now. systemu. Ki­
jów. Na/arowska Nr 19.______ 13667-1

Bona polka
wyj«zd pos.
m 9.

poszulc ui i ej. do 
małych dzieci na 

świadectwa. Kościelna 8 
13763-1

Nie mogę milczeć!!
Po co zamawiać towar zaocznie, 

kiedy firma nasza wysyła każdemu 
mikowi tą kolekcyę próbek naszych 
najnowsz. materyał. na męskie kostyu­
my, kortów na palta, sukna, diagońal. 
i płócien na bieliznę

Zupełnie darmo!!
Posługując się naszerai 'bozpłat.nomi 

próbkami klient, pozbywa się kłopotów 
i nieprzyjemności, nieodłącznych przy 
zaocznem zamawianiu towarów, dosta- 
jo materyały bezptśrednio z fabryki po 
cenach hurlowycb, f abrycznych  i zgóry 
wie, co zamawia. Zamówienia adres. 
Fabryka wyr< bów wełnianych firmy 
T-wa «Jakor»,
1 3 4 4 8 -4  A. ŻIWA.

Łódź. Passnż Sznlca N r  2 1 .

PANIE i PANNY!
WASZE WYTWORNE 

UBIORY

Praktyczna udziela ieke. widz*
10 43. W .-Podwalna 15, 4.

T3rcvct“
1 3 75 2-1

Francaise uperienr,  
anglais, ('K^el recom. 

chorche locous. M-lle P. W. Podwalna 
8 m. 5.! 1375 i—1

w ojsca nauczycielki do 
f  Uj.ŁMJbłsJłj początkujących dziooi 
lub do zarządu doiiiem/ Swiatocław- 
ska 9 m  2 (od 11 do 1). 1 3 7 1 3 -3

mogą zadowo'ić Wasz gust i koszto­
wać Was będą ziiacznio taniej wtedy, 
gdy obstałuj cic je w spccyalnej p ra ­

cowni damskiego krawca

A. W e in e ra
pod zarządem słynnego damsk. krawca

P. S e l c e r a
(dawni'-] Kreszczatyk 42)

Funduklejowska 54
wejście f  ontówe 1-e piętro. 

Okrycia, angielskie kostyumy, ro/maifó 
r?ec-zy futrzane, gorżetki, mufki wy- 
kańcz się prdług "osr.ato. m dcli, kró 
angielski. Eleganckie, gotowe ha'kiC 
i bluzsi. 13717— 2

Znam
_ sadowię notaryahie ’ i ad ­

ministracyjno. Mogę prowadzić s p r a w y  
saniodzieiiiie. Praktyka kilkoletnia. 
Znam buchalioryę. Chlubne świadectwa, 
oraz rekomendacje. Oferty »KawTalero 
wi« wT red. Dzicniiika. 13743—2

Daję lekcye kroju.
Według najłatw. metody bez przymie­
rzania nowo-wynalaz. za 10 lekcyi moż­
na osiągnąć cały krój; sukien ubr. dzie­
cinne i bielizny. Cliodze do domów za 
10 rb. kurs. Michajłowski zaułek Nr 
12 m. 8 . 13745—2

I n u n u ó  najlepszy precyzyjny 
775 8 l v a i  zegarek uznany przez 

Obsorwatoryum w SzwajcaryiJ 
I m u o h ^  nagrodzony złotym 

, 7l l iv < A I  medalem na wysta­
wie w Medyolanie w r. 1906X

„invar“ sp̂ s laDa Kijbw
w składzie zegarków

l  S. Rogińskiego
A l e k s a n d r o w s k a  N r  8 9 .

Wyłączna sprzedaż na Bialą-Cei&iptfJi 
w mag ‘z. vvryrob. zlot,, srebrn. i zegar 

kóAv A. Zdrojewskiego.

I o  w  o  - ot w  o  rato n y"

Warszawski fabryczny
SkłaS MeOi

poleca: 13289—0
Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar­
nitury mebli, materyo jedwabne, 
draperyo, firanki i wszelkiego ro­

dzaju meble
po cenach fabrycznych 

bez koRkiirencyi.
K r e s z c z a t y k  3 7  wprost Funduk.

Do jednych z większych dóbr ziemskich 
oraz zakładów przemysłowych w Ce­

sarstwie poszukiwany

N a j s t a r s z a  f a ­

b r y k a  o g n i o ­

t r w a ł y c h  k a s .

S. Zwierzchowskiego.
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skład: 
Kroszczatik Nr. 3 Telefony: Fabryki 
Nr 1531. Składu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie. 121*2— 20

Drzewo opałowe
S k ł a i S  S .  P i a f y o w s k l e g o
w Kijowie na Przystani. {Telefon 2234o 
Ceny najniższe. Drzewo lńijlep. 12116-6

runtownic obznajmiony z prowadze- 
■ ffiem ksiąg handlowych* z wieloletnią 
upraktyką w powyższym zakresie oraz 
dobromi refwoncyami Wynagrodzenie 
od uitkuyy. Dforty do Centralnego B iu ­
ra Ogł-szen L. i E. Meul i S-ka w 
Warszawie, sub. „S. K. I 2 0 9 Ł.

13G52 - 3

w  O desie .
Z a k ł a d  k r a w i e c k i

Konfekcya damska i męska

„Bristol".ul. Puszkina, 
gm Hotelu

13649-3

JAROSŁAWSKIE i KUSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
KRESZCZATIK Wł. 5 4 .

Utrzymano w wielkim wy berze ro z ­
maite płótna, bielizno stołoun iioh- 
czochy, skarpetki,  prześcieradła, go­
tową bieliznę męska, towary bawol- 
mane i wiele iunycli przedmiotów. 
Ceny zawsze stale i „izs<0 od wszysl- 
kich w Kijowie, o czem pros/e sio 
osobiście przekonać. F U 5o -7

jlliiuzkanie
5  pok. kuć li. wygód, balkon. Bascina 
•*-’ J 1 3 7 4 0 -2

SALON 
KAPELUSZY DAMSKICH

dl m e M a rie
Funduklejowska 10 m 1 w podw. 
O t r z y m a n o  w i e l k i  w y b ó r

Kapeluszy na sezon jesienny.

7 r i n l n a  krojczy ni poszukuje po-ady 
£ . u u i f i l a  ^wyjazd; uc/.y kręjy.,., * 
Lrecbswiai.itiel-ka Nr 14 m. 1, 18721

z umwersyteckiem v. y-
i l O l l l l K  kształceniem i 1(}-Jelmą 

praktyką poszukuje zarzą­
du większym majątkiem. Iłcier nevo h. 
poważne. Jmblin,' Przemysłowa dejii Wi- 
śniewski('go, Ciesław Bogusławski.

137.27—2
P f S Q 7 l l ł#  nauczycielkę do ś-lei i. 
ł i .  I \ .  chłopca 2 g. zajęcia za 
stół. W.-Podwahia 29 m. 9 widz. 1 d 3-5.

13733 - 2

10 pok. umeblow.
do wydzierz.^Basejna 11 m. 4. J3741
jUBuzyki ickeyo (fortepianu) udziela u- 
■”  czenica starsz. kurs. prof. Dąbrow­
skiego i przyg. do Rząd. Szk. Muzycz. 
rnożna za obiad. Strzelecka* 16 n:.’ s.
Rłllrionł kursu prawa z *iefo-
0 IUuuU 1 letn. prakt. udziela korep. w 
zakresie gimnazyal. Strzelecka J6 m. 8 . 
Greko^icz. 16(i60- 1

P o t r z e b ,  na budowę 7u Uo l(/j  :>> 
oferty tylko piśm., pośredn. wykluczeni 
Biuro ogłoszeń vvR e k l a m a <(. Kijów 
Kreszczatyk 4L dla S. D. 13737 - 2

Pracownia okryć damskich 
W. W Ę G I E R S K I E G O

Kreszczatik 22 w podw. Grand Hotelu
Po  długjleln. prakt. w Warszawie u B 
Herse i w Kijowie u E. ilerse otwo­
rzyłem własną pracownię, gdHe speł­
niam wszystkie obsiał u i) ki według naj- 
now. fasonów: palta, zak eiy, peleryny, 
ang. kostyumy i amazonki, p o  c e n a c h  
u m i a r k o w a n y c h .  13322-13

Słynne kaukaskie

poleca skład p. f.

„ c o w o p e r s " .
Tlac Dumski, 3 w podwórzu 

(pod redak. „Posledniia Nowosti“ 
T e l e f o n  1536.

13676

1 PENSYUNAT
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje
wykwintnie umeblowane, kuchnia obti- 
ia, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa­
ne. Warszawa, ulica Kyśia Nr 5, róg 

Marsz ał k o w $1; i ej. 13188—10

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

Na k o l .  P o tu d .- Z a c h o d n i ic h :

K u ry c r  I i II kl. Odesa, Kiszyniów. 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. t) w.j 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zraua.

P ocztow y  I, II i III  Kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań. N ow osie l­
ce—odchodzi o godz. 9 E  15 zrana, 
przychodź, o gudz. 9 w.

Osobo7vy I, II  i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. J2 m. 30 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20  zrana.

P ośp ieszny  I, II i III ŁJ. Odesa, 
Wołoczysba, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M iesza n y  II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 po pół-

K u ry c r  I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II i 111 ki. Mikołajów 
Elizawctgrad, Znamieuka, E a s tó w - o d ­
chodzi o g. JI ni. 2 0  w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, E astów ~od- 
cłiodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 jn. 59 po puł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Humań, Uadziwiłlów, W iedeń—-odcho­
dzi o g. 7 m .40 wieczorem, przychodzi

g. 10 m. 46 zrana.
M iesza n y  I i  i III kl. Olszanica. 

Biała-Ccrkiew, Fast ów—o dcl.  o g. 5 
m. 0 0  po poł., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana*

Tow arow y p o śp . IV kl. Sarny, Ko­
wel—odchudzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. Malin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czn iow ski. Fastów III. klasa od­
chodzi ó godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobowy i, II i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od­
chodzi o godz. l i  m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.

Pocztoivy  I, II i III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie­
deń odchodzi o godz. 12 in. 25 pó poi. 
przych. u g. 7 m. 50 wieczorem.
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T-wo H e n ry  Smith i S-ka
i j i j F r w  w

I73STYTU CK A 4. B E Z A K O W S K A  30.

POLECA:

A N G IELSK IE  MOTOBY NAFTOWE
f a b r y k i  13319—5

PETTER Ss SONS, L73 YOYILfmcuti
1 11 fu j w  :i!a

B e z p ie c z e ń s t w o  zup e łn e .

M Ł Y N Y ,  M ŁOC ARNIE,  POMPY, 
%\ W A R S Z T A T Y ,  A P A R A T Y  K I .  

N E M A T O G R A F IC Z N E .  = =
zzzzZZl N ajlepsze r e k o m e n d a c j e .

SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE ( (
MIELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ Z ^ Z Z Z Z  i

Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami
f a b r y k  r o s y j s k i c h  oraat Y H I P P H  / P i l o o n ^  

z n a n e j  f a b r y k i  ■  ■  *  S r a  ^ r i l o t / H J i

Przedmioty gustowne na podarki imieninowe, *  
ślubne, jubileuszowe. ^

Porcelana zagr. i krajowa. . \o \w ^
S z k ł o  S t o ł O W C .  p k z j c p s i  A W i c u : r .

G a r n i t u r y  u m y w a ł .  V \ jN > V  ' AkC. TOW.
Wyroby niklów,

FIGURY.
Wazony. V #

H. plewkiewicz i S-ka.
najnowsze Ds* ny. 

b. t r w a ł e  s r e b r z e n i e  bez konkuronry, 
of at< litowane.

S ty lo w e  n a k r y c i a  sto łowe
E t a ż e r y  n a  o w o c e ,  ż a r d i n i e r y ,  l u s t r a  t o a l e t ,  

d z b a n y ,  k a ł a m a r z e  i 1. p. 134ł(>-4

Drukarnia Polska PR O R EZNA 9.

T E L E F O N  1 9 7 2 .

WSZELKIE HOŁOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

Z a o p a t r z o n a  w  n a i -  
n o w s z e  c z c i o n k i  ł o r ­
n a m e n t y  o r a z  a p e -  
o y a l n e  m a s z y n y .  *"""

l
>060

BEZ POŚREDNIKÓW
Ceny u m i a r k o w a n e .  9  0  0 #

JE Ś L I W A SZ

Ż o ł ą d e k
129.59—9

ź’ę trawi, jeżeli cim’p ;oie na katar  żr*łądka. za twardzin i o, ti-jiioroidy. mich ości, jr ś l  i wasz prganizm jest osłabiony 
i wy ci nń 'zony i z logo powcrln ('ś* przygnębieni, lo ż ą d a j c i e  m oje j k s i ą ż k i  pod lyliiicui .Ozon, jako 
naturalny uzdrawiający środek na ż"łąd.‘k“. Diugo pra/ owzlcm nad lą fcwrmyą; proponuję yso?Om cierpijTym po­
znać wyniki mojej pracy — b e z p ł a t n i e .  Moja książka wskaże wam przYc/y-.ę waszych dolegliwości i nauczy

usunąć- j o.  W  niej  dużo miejsca poświęcono kwesly: :

O ś r o d k a c h  w a l k i  z  c h o l e r ą .
W-każcie  mi w a 3z  d o k ł a d n y  a d r e s ,  a j a  natychmiast .  wyczlę wam książkę Dr. H led. A n to n i  M e j e r ,

L a b o r .  C h e m .  K a n a ł  E k a t e r i n i n s k i  d /  2 9 - 8  wprost  Ranku Pańs t wa .

R O K  X X X I I  I S T N I E N I A .
NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA 1LUSTBACYA DLA RODZIN POLSKICH

B i e s i a d a  L i t e r a c k a ”
z  b e z p ł a t n y m  d o d a t k i e m  p o w i e ś c i  n a j c e l n i e j s z y c h  a u t o r ó w  p o l s k i c h  c o  t y d z i e ń

Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI.
„Biesiada L iteracka^ obejmuje wszystkie rodzaje litera tu ry  pięknej, z powieścią na czele, histo. 
ryę, wiedzę gruntowną w formie popularnej, polityko, wychowu nie, chwilę bieżącą wszechświa­
tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebę* umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia

dzieje ojczyste i pamiątki narodowo.
W  roku 1909 drukować będzie oowieśc : Wiktora Gomulbkiego ,,Siódme , ,am en “ JtfPans 

Mokrzyckiego*4, z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pufk Czwartaków**, z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel**; Syłweryusza Kondratowicza „Cher 
laki“, na tle wypadków lat ostatnich. Nowem: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza. Żuzan

cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Krausbara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnioz 
i psychologiczna pref. dr. Ochorowicza. Eejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Goroulićkiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna.

W dziale ilustracyjnym: reprodukcje  obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta,- Kossa­
ków, F ala ta  i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, portre ty  zna 
omitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: J. I. 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych.

:  W A R U M K I P R E N U M E R A T Y :

Wysyłka p r ó b ,  k a t a l o g ó w  D o - ? r i ł r j f  
z l e c e ń  p o  n a d  Rb. 12 U o Z j l l d i n d

t!»

TI l i r

u:.' n*

MITć
' l i i  SN

i .

nadeszły NOWOŚCI
JESIENNE i ZIMOWE

W ODDZIAŁACH:

W ełn- Jedw ab i> Baw eSn
Bielizny damskiej i męskiej 
Bielizny i konfekcji trykotowej 
Galanteryi -Towarów białych.
Całe wyprawy cd rb. 100 do rb. 3000

W l a c n a  nrornu/npo* Sukien, kostyumów I bluzek W ld b l lu  pi dUUWIIIU • Bielizny damskiej I męskiej 
— 1 11 -  Kołder na wacie.

P O L E C A J A :

13435—4 Ja b fk o w s c y
W A R S Z A W A ,  B r a c k a  £3.

i i
Lampy Żarowo -  Naftowe

UNIWERSALNE
do oświetlenia  w e w n ę t r z n e g o

magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Kimslruk'*ya prosta.
Siła światła jednego palnika około 150 świec 
Wygląd efektowny.
Ceny przystępne.

GENERALNA REPREZEftTACYA

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
Michał Bukowiński

C e n n ik  i o p i s  g r a t i s  f r a n c o .  3854-5p
Potrzebni sę uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach

W I L K A
I

ŚRODEK POUFNY PRZECIW ALKOHOLIZMOWI.

1
Z w

P  ięki. st^Sf.JLWaiL a , śv> dka  „ A L K O L A “ osiągnięto zadziwiająco 
rezudtaiy.  Ąlkola  mrt.ylko usuwa irpouobauie do używania  nupu.iow 
wyskokowych.  ale czvni r

WSTRĘTNYM SAM ZAPACH WÓDKI.
Środek „ A L K O L A “ u c h r o n i ł  t y s i ą c e  r o d z i c  od \vs'ydu 

hańby.  N a w e t  najbr.rd/eej  z a p ’ inięlnU ch pi jaków uczyni ł  ludźmi t we-  
.. vymi i zdolnymi do praćy.  r o  uz .o iu  „ A L K Q L A “ chorzy czuju, się 
wyśmienicie.  Środek i,«-n naby wać  m *żna w ąpto.< o z a  l eo ęp tą  Ickąr^ką.  

Je że l i  chorzy wzbrania ją  Się przyjmować

Można dawać „ALKOLĘ * bez zwrócenia ich uwagi.
„ A L K O L A  nie p os i ada  ani sia iku, ani zapachu.  ani  koloru,  

d la  t o g » można  ,ią zażywać w herbacie,  zupie,  w pożywię iiu i w n a p -  
,wch. C h o f f  saiq d d w i ć  się będzie  s w e m u . n iespodziewanemu wyzdro-
wi niu

W  niej z n ^ j d r i ^ i e  w h d o m o -  
t * « M  S I R B S J b ś i dotyczące środka  „ A L -  

K O L A “ i j og"  zadziwi  ią\vcli  rezul tatów.  Żądajc ie  ksiąki* natychmiast  
dzisiaj .  Podajcie  wyraźnie  W asź adr< s. 12950—j)

Z żądaniami  z wr i oać  sin:
Petersburg, Hygieniczne Uniwersum Oddz. jfe (50) ALKOLA. ulica 

_ _ _ _ _ _ _ _  Ekateryniński kan, d. K; 12._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

N a j l e p s z y  m a t e r y a l  d o  p r z y k r y w a n i a  p o d łó g

„LINOLEUM"
T- wa  Akcyjnego W ik a n d e r  i L a r s o n  w Libawie.

D y w a n y  z  LINOLEUM i c h o d n i k i  z  LINOLEUM.

LINOLEUM
dla  całkowi tego p rz ykryc ia  podłóg.  10138 38

Skład fabryczny

K. S E P T E R  i S-ka Kr*^?ou*

200 r u b l i  n a g r o d y  o t r z y m a
każdy,  kl.o u-un dowied- ie ,  ; v   ̂
n iżej  wyniienimio przedmioly tue 
wari.*' ozuac «  nej > eny:

Tylko za 3 rb.  95 kop. za- 
n iaM j j  rb. wy;y!ainy V I  nie- 
zbędnych wm r i ości owych przed-  
mioiow:  1) kieszonkowy zegarek
męski  z czarnej  oksydowanej  stali,  ankior  na  k a m ;chiaelf; na '
k r ę cą  się bł*z k l uczyka  co ;>C) eodzi-r, gwrfTancya G-lotnia,  i )

monity, v»yi.\^()rny ł ańcuszek,  5) lakiz brelok,  4t  zamszowy wo- 
r eczek z ab wp .  / (‘ga te k od uszkodzenia,  5) skórzana  por unone lka  z 7*p r z e ­
dz ia łkami .  *>) swunpol ka n- zuk .  z imieniem i nazwi^iaoni  kl ienta,  7) f Uk on  f a r ­
by do sieinpla,  8 ) pozy-oczna nowość! A me r y k ań s ka  brzytwa  bezpiec/oi i -Lwa 
. ,Mulkulo“ , k t ór ą  każdy może się golić bezpiecznie  i h. lai.wn, 9) pędze lek  w ni ­
klów. o r r aw ie ,  >0) niklów,  miseczka ,  11) Amc ykańsk:  s tereoskop p-kazui .  jak 
na j awi e  najrozmai tsze  widoki ,  k ra jobrazy i grupy,  12) 25 podwójnych fotogra­
fii ' To wszystkie  p rzedmioty  wysyłamy t lko za 3 rb. 95 ko p;  ż  kry t ym /('-
g a r k i em  o 1 rb.  drożej.  Upr asz a  się o a dr esowani e  zamówień do składu z e ­
g a r ów  T - w a  , ,U n iw e i* a a l ‘* W a r s z a w a ,  C h ł o d n a  2 2 .  13471—2

B ł a w a t n y  M a g a z y n .  i " M Firma egzystuje od r. 1889.

73vc2 i E . JaffiusspuSskiego
przemes.  n a  W . - W a s y l k o w s k ą  t4 (wprosi  hot. < Da gm ar a  ?) 

M a g a z y n  zo-ia! znaczno'  r<>z‘zer /onv.  O t r z y m a n o  w  w i e l k i m  w y ­
b o r z e  rozmaił  1 towary  v\ eł  aralii o, sukien,  j edwab,  i bawełn.  naj lepszych ro-  
syjsk. i zagrań rztiych fabryk p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h ,  Pr zy  maga-  
z \ n i ‘t  o twar ty  s p e c y a i n y  od dęria ł  przyjinow. ob' t<lunk.  na  ubiory damskie  
i męskie.  R o z p ł a f a  r a t a m i .  Filie w ChodorAOwie i Tetijowie, Kijov/. g«b.

OC.TOTfcin HEflAAM 'Lr 30A0TSIB MEflAnM

AHTCEP 1308 EPtOCCEHb 1305 POCTOBt H.fl. SRAIIO T8IX 1 9 0 6 CFJCCCEnb 190S AHTBEP.1J0»

Oprócz in- dal i na wys tawach tosypki eh  i z a g a i :  icznych, firma n a s z a  została  
zaszczyconą -olbrzymią i lością l istów dziękczyni łyen i ś wi ade ct w od swoich

kii jentów

WAŻNA PROPOZYCYA!

Firma Leona Rubaszkina w Łodzi
W y s y ła ,  j a k  w  l a t a c h  u b i e g ł y c h  n i e z w ł o c z n i e  i a k u r a t n i e p 
b e z  z a d a t k u ,  z  o p a k o w .  i p r z e s y ł k ą  n a  s w ó j  k o s z t ,  z a  z a ­
l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  d e t a l i c z n i e  p o  c e n a c h  h u r t o w o - f a b r y c z n .

Gotowe ubiory damskie
(własnego wyrobu)

N r  1. P e l e r y n y  (na rzu t ki — rotondy)  z mir, .ies., lub wif-s., w y ko n in e  
pr dl ng  ostaiu.  l i iodeh z najnowsz.  modo. su kna  z i -^krą - l ub  s ukna  (podług a n ­
gielskich wzorów) o pięknej ,  tkanej  w kraiki  lewej  s t ronie  ( pod sz ewkaz by tec z­
na) z e legancki  u. kołn ierzem stojącym lub wyldadanym,  kolor,  ra j rozmai t . ,  eo­
na 9 rb.; w lepszym ga tunku  11 rb., ga iune k pr ima U  rb.

N.i 2. Zimowa na wełnianej  wacie,  i n  j u l w a b n e j  lub alłafowc. i  pod­
szewce,  gorowa wspanial  i d ł ug a  p l eryna  z gładk.  z imowego sukna  we wszys t ­
kich kol-iraoh 2 i  ib., 25 rb. i 28 b.

N r  3. P e l e r y n a  z  n a j n o w s z e g o  p l u s z u  ł a p k i  : lub z g ł a d ­
kiego plus mi, zaslępując.  prawdziwe futro,  wykonana  i odrobiona podług os ta ­
tnich' za  n-rtiiicznycti mod el 1, wc wszystkich kolorach,  cena 30 rb., ó ó  rb.,  3ó rb. 
i 40 ru > i.

Z powyższych m - i e r y a l ó w  przygodo w. się s nk -p i l t a  z r ękawami  w y ­
konane wedh ust a i n. fason,  o 5 rb. droższo ed odpowiedn.  p de r y n y .

Gotowe ubiory męskie
(własnego wyrobu).

N r  4. G a r n i t u r y  m a r y n a r k o w e  (maryn. ,  kamizelka  i sp dnie) ,
na  je.4. n łub d w a  r /ędy ,  wykońc-z. według osi.:Uo>. mody.  z t rwałego,  gładkiego
.'> K"i' t -Sze w i ot u <■:, we ws y-i.kico holoracli ,  lub z z * K or t u« w augielsk.  guście 
w jasne kropki  lub nowomodm-. Krai.y; cena  13 i 14 rb.; lepszy, gal.  17 i 18 rb.; 
wys k'ei  dolir.  20 i 2‘» rb.; n aj  wyż z, gatuuk.  25 i . h rb.

N r  5. P a i t a  zim., jes. lub wiosenne jodno lub dwurzędowe,  w y k o n a ­
no wedt ug ostaui  modc z gl nlk. sukna  lub w ang. guście /  zaledwie  wi- 
d<>(’/,n jasnymi  p ^ a m i  wo ws ystk.  koloi-. na cieplej  welu.  j iodszewco »Klo- 
ra« z aksami m kołnierz lub : a ządnnie na w o l e  wa ie i ua podszewce z we-łn. 
aOasu za  22 rb.. wyzs' .  gal .  -28 rb., najwyższ dobr,  ( ua  pluszowej  podsiow-  
ce)—35 rb.

N r  (>. Grd.owc, na d wa  rz dy tużui ki -kurtki  z pięknego puszystego 
wi Iblądziego sukna  w Holoraelc s ar.,  szaeo-bronz.,  czarnym i ci^mno-graDat.  
c e n t  9 rb. N a  c /a rnych lub j.iiałvcii zagranieznyc-li baronach,  pokryte  p r a k t y ­
cznym s-cwiotem,  l u b ' w  innych kol rach,  < c na  25 rb.

jęr 7. S lodnio specy . i n  d la  p.i. sludenlów,  wojskowych i u r ządn i kó w 
z mal crya łu  .>wcłniin. D i a g o n a ‘e  ( pa sk i j el ief . ;  bardzo mocny m i t e r y a ł ) ,  
00'ory: ' czarny,  ciemno-gr. .i:  ii- i niebieski,  ciemno i j  isno-ziolony —10 rb. 
zim. i2 ib.

Sp  dń o z kortu we ws/yM k lor. po 4 rb. 5, P» i .8 rb.
. „ l i n  s tyny „ po 7 rb., H rb. i 10 rh.

•przy obs( down p'dery ' i  os my oznacz <ć w cJi lymel. r .  lub wersz.:  szero-  
sośi), w plecach i objętość koli: e. za, a, przy obsiał,  sak-paltot-ów: szer >kość 
pleców juię.dżv szwami rę<n.wów, o b i ^ o ś ć  pie -si p «d p i chan i j  objętość f igur y 
im około t i!i (pa s-i); .-biętość ko! e r o ,  długość r ę k a w a  p zez h n i e ć  do d-oni  
i cahi d ugoś<’ sak pal lotu: przy obsi. m srynarki  lub p a t a :  1) długość z lylu,  
') szerok ść p eców,  3) dług"ś<; r*;k >.va, 4) ••bjęt »ść pierś pod pachami,  5) ob­

jętość tali i (pasu).  Przy  ob-ea! ’<p dni: 1) oh*,o ość pasu.  2 i (Iłu żoś-'- od pasa,  
do dołu. długość po kro«;u, i.) o«jęi.jść nogi w pach w nie, k o l a n i e  i w kosi-
c nom.

Materyaly na męskie garnitury i palt*.
N r  192- Angaećslki s z e w i o t  bard-o  t rwały,  prak-yczoy.  wytworny 

maierya l  na  e ’eg nckie sol idne i ca łkowi te  j;?s cnne  i z ;rnowe męskie kostyu- 
my; kćdo y: c -zwn^ ci m im -gr ana t ,  c z i r no s^ a rY z kolorow kropkami ;  ol iwko­
wy w kropki ,  kra iki  i pa k .  szary-mureug . i in. k-der.  i de eni nam »w-. m o ­
dy F a b r y k a  wys;, la w odcinkach* po 4 i ć w i j rć a rszyna na ca łkowi ty  m^ski 
k stmm.  za 5 rh.. lepsz. gal.  — fi rb.  g itun. c Pr i  na« 8 rb., ga  un.  »>Ęxtra» — 
10 rh., 12 rb.. 14 rb. i Hi rb. P r z y  obUaluw.  3 -en lub więcej  odc inków d ,da- 

j c ; s e j ako p r / ę m  uin. potrzeb ‘a  do nich podszewka.

Zupełnie bezpłatnie.
N r  193. Sukno (drap)  na zuuowe i wiosen v  tnę-km paliw, kolory: c za r ­

ny. ez rnc-gr  n t .wv i sokrawy,  ariz.  2 rb. 8 > k. Sukno (drap)  wyz. ga tune k  
» rs ' yn  3 rb. 5o k. Sukno .Dr. ip)  najwy sz. g lun. arszyn 4 rb. 89 k. Sukno 
(Drap)  wyszuk. debro'1! i u jwyzs ych zalet  rr-z.  > rb.

Materyaly na damskie suknie i Duże dam­
skie sukienno-bawełniane chustki (pledy).

N r  1 91 A n g i e l s k a  k o n ł e k c y a  najnowszy materyał ,  we wszystkich 
kohrnc l i ,  a l o l k i  :ub w p>ską kraiki  i kropki ,  b rdzo praktyczny i olegwieki  
n a  d a m s k i e  k o s t y w ^ n y  i >-ikii:c. nr  diiK- y i  o - t n u  ego . semmi za s arsz- 
na komidotuy koslyum dam ki — 4 rb. 5 rn. 00 k . .  6 rb. 75 k , 8 rb. 50 kop. 
i 10 rubli.

N r  195. D u ż a  c h u s t k a  ( p le d ) .  Chustki  te męi ą  2V2 arsz.  sz er o­
kości i 2 ‘./-i arsz. d t ug i ś  i), z lekkiej ,  pu zystej wełny,  okrążone l n l u r a l n e m i  
t me  ob-ębi^netni)  kręć  uajSr f rendzDmi  w kol rach: szarym lun czekoladowym 
ze sz lakmm lub gł dkie,  bez szlaku 3 rb. 75 k .  vvyższy g»tni tek 4 rb. 75 kop. ,  
rt jwyższf  ga tmiek 5 rb. 5 )  ko >. N o w o m o d n y  w y r ó b  c h u s t e k - ( p l e -  
d ó w )  pu zy^yc ' . .  ikMiycli z J indnej  pa howej  wełny;  kolory t l i :  (z-wny ma-  
rcrtgo, cieniu. . -gran l «wv, ciemno-bordo.  czokoDdowy i ciemno s z w y  lub t z 
w k ra ty  szkockie 7 :b k ,  9 rb., 10 rb..  1< rb. i 12 rb

T k a n i n y  n a  b le liasną . Nr H)i. R o s y j s k i e  p ł ó t n o .  P n w d z i -  
« e  płótno, ik ric z "takicii u :c . ze k z d i  ni tka oddzielnie  posiada n iezwykłą  
moc, wobec oz go tkaniu*, jest  t i k  t rwałą,  ze nic u ' ega  niszczeniu bez użycia  
Mozyczck, przewyższa jąca  w ttzyc.u i r z • sto I niarn  płótno,  prawdziwe r lotno, 
przydat,tu* n i  męska  zarówno jak i damską  b c l i z u ę ;  za sztukę 24 arsz.  długości  
5 rb.  50 k., fi i b ,  fi rb. 5w k .5 7 rb.. 7 rb. 5j liop. i 8 rb.

Nr 3 0. P r a w d z i w a  w e ł n i a n a  b i e l i z n a  t r y k o t o w a .  Męskie 
; darnskii k a f t a n i k i ,  k o s z u l k i  i k a l e s o n y .

R 0 Z M i A R i Maty Średni Duży Najwlęk.

Kaftaniki  i kis z a l k i  z piersią pojccRir. |h 75 II 1 85 S1 1 95 1! 2 10

iy takież wyz. gaiunlui 2 25 2 35 1 ^ 50 1i ° 75
n  z podwójną piers ią 2 15 2 30 2 50 2 75

% ,, t i ś i e z  w y z .g H un ku 2 45 2 70 1I ° 95 •i 2 )

K a l e s o n y  m ą s k i e  i d a m s k i e 2 10 -> fiO 1 2 ■80 3 * I

Takież  wyzsz ego gal u uku 3 ; 40 3 fil) i1 a 8<I 4 ~

w  W a r s z a w i e :
Rocznie 
Półrocznie 
Kwartał uie

rb. 6
N a p r o w i n c y i i

R o c z n i e ................................................................................... rb. 8
Półrocznie  .  „ 4
K w a r t a l n i e ...........................................................................   2.........................................................  1 kop. 50

Zn gr an i cą  rocznie rb. 10.
Na ż ą d a n i e  a d m i n i s t r a c y a  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .

A D R E S  R E D A K C Y I  i A D M IN I S T R A C Y l i  W a r s z a w a ,  Plac W a r e c k i  4.

j j t o w m p
r KIJOWIE, K r e s z c z a t i iparejimtacja

N r  401. Męskie szydełkowe kamizelki ,  z r ękawa mi ,  l u r d z » pr nk ly c  no 
i wygodno przy kn/dei  r ‘bocie i w zupełności  zasię.nui;! e w dom i r u ar t na rkę .  
Kolory:  bionz-iwy. l abac-kowy.  sz ar y  i inne. We. t ług ust -tnioj m dy, za s z t u ­
kę 2 rb. 75 k., 3 rb., 3 rb. 50 k , 4 rb , 4 rb. 50 k. i 5 ru.

l*r/y zamawianiu hi li/my t rykotu* ej i kamizelki  t r zeba  wskazać  po t r ze ­
bny ló/.tli ar :  jn i y. śred d. duż *, lub bard/m (luzy.

W a r u n k i  P r z e s y ł k i :  0 ; akowaiwo i przesyłka  i n  ko-s<t firmy. Ob-
slnlitrtki wyj ielnia  się u emylo zn e i tok u rai nie,  mozua i bez zada tku .  Z a  za-
1'CzeiiD‘in do 5 rb. ua lo  kup. drozisi; wy/ e i  5 rh. pa 2 kop. od rubla.  Do Z^ciio*

| dniej  Syberyi  i Tur kios  auu dol icza  >ię. a do Wschodnie j  S y b  Ty i iU'lj od 
obstali inku.

I C e n y  n a  w s z y s t k i e  n a s z e  t o w a r y ,  j a k  r ó w n i e ż  g a t u n e k
w s z y s t k i c h  n a s z y c h  t o w a r ó w ,  s t o j ą  p o  z a  w s z e l k o  k o n k u -  
r e n c y ą .  F ir m a  r ą c z y  z a  d o b r o ć  s w y c h  t o w a r ó w  i n i e z w ł o ­
c z n i e  z w r a c a  p i e n i ą d z e ,  j e ż e l i  t o w a r  n i e  p o d o b a  s i ą  k u ­
p u j ą c e m u .
Zamówienia
adresować: -  - ------  ----- -----

j Na j u p r / e i  niej  prosimy za hować powyższy cennik,  p mi i owa z l akowy nie
i p r ę l K o będzie powtór 'Oi iy,  a z u p e ł n o ,  p rędze j  lub p^żmej  wypadnie  roś ku- 
' pić,  z ^m óo ić  lub obstalov\ać.  13704 -.1

LEON RUBASZKIN w LODZI ul Cegielniana 
dom Nr 65 D.K.

w  KIJOWIE, K r e s z c z a t i k  N r. 2 9 .  T e l e f o n  Nr. 914.
£312

na gubernie :  l ? 0()6— 8

Czerniliowską, Połtawską, Kijowską, Wołyńską i Podolską.
t o S r f Ł S ;  Szwedzkiej Fabryk i. 

Worki, Szpagat, Węgiel, Koks, Antracyt, Cement.
w s z e lk ie  polecenia  k o m is y jn e .

Wy ko ny wa  róboly budowlane,  inżynieryjne,  plany,  ołtliczfMiia i ko-zlorysy.

|| Czesko-Rosyjska fabryka wyrobow
l i  trykotowych i pończoszniczych
™  Na sezon z i uowy p b ca c i e p ł ą  b i e l i z n ą  Jege ro^ską  i in., c h u s t ­

ki p e n z e ń s k k e ,  p u c h o w e ,  w e ł n i a n e  tefiaffiki damskie, lig rit, 
kamasze, rękawi^/zki. >wostyuniy d la  m y ś l i w y c h ,  k u r t k i  na fu­
trze i z we ny wielblądz ej D la c i e r p i ą c y c h  n a  r e u m a t y z m

ggsK ,nkc. , » c’ufS: Dziecinna bielizna ciepła.
£3uW C‘-ny ba dzo nizkie i s t a ł e .  13778 — 1

& *SS' a . W . A n d rle  r " '
----------- §gWS

Drnkarrpa Polska w I{ljow)e, alioa Wssyictykowska (Prorezna 9) Fn^zcłóskłej


